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ZebranlE Cfcrze3c. Demokracji
(Kola Śródmieścia)

odbędzie się dziś w poniedziałek w ,Osenisku"
ul. Jagiellońska 71 wieca. u godz. 7-mnj.

Refami na temat ,,Ostolnte wypadki
polityczne^ wygłosi poseł B.gońsSiL

O liczny udział członków i sympatyków
uprasza

Bamwd

Jarres podnieca zaborcze

apetyty wobec Polski.

Byty wic skalic!orz Janrea, wyaunlę
ty przez nacjonalistów l ludowców Jako

kandydat na stanowisko prezydenta re­
publiki niemieckiej, wygłosi! w Wroc­
ławiu wielkie przemówienie, w którem

poruszył między innemi kwestję grani­
cy niemiecko-polskiej. Zwracając się
z powitaniem do ludności Górnego Ślą­
ska minister wspomniał również i o tej
części ludności śląskiej, która ,,wbrew
prawom przyrodzonym i prawu o sa­
mostanowieniu żyć musi pod obcem

panowaniem", a która jednak uważa

się za niemiecką i tęskni do swej nie­
mieckiej Ojczyzny."

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia Jarres poświęcił wiele miejsca
,,oderwanym częściom terytorjum nie­
mieckiego na Wschodzie", wyrażając
nadzieję, że stan ten nie pozostanie na

zawsze. Poruszając sprawę t. zw. ,,ku-
rytarza polskiego" Jarres powiedzia,.
iż jest to zator, odgraniczający Prusy
Wschodnie od reszty Niemiec, utwo­
rzony sztucznie i samowolnie przez
traktat wersalski. Korytarz polski,
zdaniem mówcy, jest dowodem wyszy­
dzania sprawy o samostanowieniu na­
rodów, na które Polska tak chętnie i

często się powołuje.
Dzień dzisiejszy, jako rocznica ple­

biscytu na Górnem Śląsku, przypomina
nam — zaznaczy! Jarręs — w sposób
bolesny, jak Ligą Narodów przekształ­
ciła to elementarne prawo ludów w je­
go zupełne przeciwieństwo. Ostatnie

rozstrzygnięcie konferencji ambasado­
rów w sprawie granicy nad Wisłą wy­
rządziło nam nowa krzywdę, na na­
szych kresach odrywając od Niemiec
kilka wsi nad Wisła.

Następnie mówca wyraził zadowole­
nie, iż opinia publiczna różnych kra­
jów. dawniej wrogich, zmienia się już
1 że mnożą się głosy ,,rozsądku", uwa­
żając. iż obecny stan terytorialny na

wschodzie Niemiec nieda się nadal u-

trzymać. Głosy te — zdaniem Jarresa
— są wyrazem obaw opinji publicznej,
aby niesprawiedliwe postanowienie
traktatu wersalskiego i Ligi Narodów
nie stało się niebezpiecznym materia­
łem palnym, który pewnego dnia może

wybuchnąć. Cały naród niem. pragnie
żyć w spokoju ze swemi sąsiadami
1 dla osiągnięcia tego właśnie celu ry­
chła rewizja wschodnich granic Nie­
miec jest konieczną." W dalszym cią­
gu swego przemówienia Jarres oświad­
czył, że po doświadczeniach zdobytych
przez Niemcy na podstawie dotychcza­
sowej działalności Ligi Narodów, przy­
stąpienie do niej Niemiec bez zastrze­
żeń i gwarancii, zagrażałoby przy­
szłości narodu nieioieckiegu= 1

Na co została przeznaczoną pożyczka
amerykańska?

Premier Grabski o obecnej sytuacji gospodarczej. - Była ona ciężką,
a!e poprawiła się. - Jest bezrobocie czy go niema? — Potyczka

amerykańska poprawi bilans handlowy i ożywi ruch budow!any.

Warszawa, 22. 1 Premier Grabek! w

pr?ęmowie do dziennikarzy zaznaczył, te

klęska drożyzny, która zdawała się gro­
zić Polsce, została zażegnaną, ponieważ
ceny mąki amerykańskiej są niższe od

naszej mąki krajowej, co ceny a naa u-

trzyma na odpowiednio niskim poziomie,
a ceny jesienne mąki amerykańskiej za­
powiadają się jeszcze korzystniej. Trud­
ne położenie wsi na przednówku załago
dzone zostało sumą 50 mil. zł, jakie na

ten cel skarb państwa zdołał uruchomić.
Mówiąc o zapasach kasowych, twierdzi

prernjer, że łatwiej jest doprowadzić do

nagromadzenia się pieniędzy, aniżeli
rozmieścić je w całym kraju. Wpływy
państwowe są zadowalniające, o kryzy­
sie gospodarczym ani o bezrobociu nie­
ma mowy(?). Jednakże wskutek nieuro­
dzaju będziemy mieli w tym roku nieko­
rzystny bilans handlowy, bo import środ­
ków żywności wzrasta i będzie nadal sta­
le rosnąć. Złagodzi tego przykre kon­
sekwencje pożyczka amerykańska, która

pozwoli nam przetrzymać te 6 fatalnych
miesięcy, jakie nas jeszcze oddzielają od

nowych zbiorów.

Pożyczka amerykańska przyczyni się
też do złagodzenia poważnego stanu bez­
robocia (przecież go niema! powiedział
poprzednio p Grabski Uw. Red.), bo sa

morządy powiatowe i miejskie zawezwa­
ne zostały do wykonania planowanych
na bieżący rok robót, na co otrzymają
pomoc z tej właśnie pożyczki. Rząd ze

swej strony przystępuje do budowy linji
kolejowej z Górnego Śląska do Poznania.

Na powyższe roboty pójdzie połowa
pożyczki, druga połowa przeznaczoną
jest na ożywienie ruchu budowlanego,
który w pierwszym rzędzie musi mieć na

celu budowę tanich mieszkań, na co już
20 milj. z tej pożyczki jest zaangażowa­
ne. Pożyczka ta, jak to już widzimy, wy­
wołała też obniżenie tak dziś katastro­
falnie wysokiej stopy procentowej. Rząd
ze swej str. zabierze się też do budowy
potrzebnych gmachów państwowych, ale

już z innych funduszów. Pożyczka ame­
rykańska nie może być włączoną do bud­
żetu, ona musi być obróconą na rzeczy
twórcze gdyż tylko w ten sposób odczu­
jemy jej błogie skutki.

Jarres doradzał wojnę z Francją.
Berlin. 21 . 3. (PAT) Walka wyborcza

między kandydatami różnych partji na

stanowisko prezydenta republiki przybrała
obecnie ostry charakter Celpm zdyskre­
dytowania kandydata nacjonalistów i lu­
dowców Jarresa ,,Vorwarts" opublikował
dokumenty, świadczące o tem, że jesienią
!9_3r. Jarres proponował rządowi R,zeszy

zerwan’e stosunków z Francją, ogłoszenie
traktatu wersalskiego za nieważny i wy­
wołanie stanu wotennego między Francią

i Niemcami. ,,Lokalanzeiger" bierze w

obronę Jarresa, twierdząc, że była to jedyna
słuszna polityka, którą Niemcy powinni
byty prowadzić w owym czasie, ponieważ
polityka porozumienia nie dała żadnych
oomyślnych rezultatów. ,,Der Tag" do­
nosi, że podczas jednej z najbliższych mów
Jarres odpowie na zarzuty rewe!acy,jnemi
oświadczeniami, złożonemi swego czasu

przez polityków lewicowych.

Prasa francuska o Curzonie.

Paryż, 21. 3. (Pat.) Dzienniki po­
święcają długie artykuły zmarłemu
lordowi Curzonowi, podkreślając zgod­
nie pierwszorzędną rolę, jaką Curzon

odegrał w polityce i dyplomacji angiel­
skiej, rolę, którą uważają za zgubną
dla dobrych stosunków francusko-an­
gielskich oraz odbudowy pokoju na za­
chodzie i wschodzie.

,,Le Martin" pisze: Curzon nie był
przyjacielem Francji. Nie starał się on

nigdy zrozumieć potrzeb i uczuć na­
szego kraju.

,,Petit Parisien" zaznacza, źe o ile w

sprawach wschodu Curzon ponosił sam

odpowiedzialność, o tyle w działalno­
ści swej kontynuował tradycyjną linję
postępowania Forreign Office. Oninja
francuska ma prawo zarzucać Curzo­
nowi, że skomplikowany problemat

odszkodowań oraz potrzeb ekonomicz(­
nych Europy przyjął zbyt ślepo i na­
rzucał zbyt wyniosłe fantastyczne, ści­
śle wyspiarskie koncepcje lorda Geor-

gea.

,,Le Journal" stwierdza, że imię Cur­
zona pozostanie związane z najbardziej
ujemnymi lukami traktatu pokojowego
oraz ze zgubną polityka, która naraziła
na szwank pokój na wschodzie.

Według ,,Gaulois” przez uprzedzenie
swe do Francji zbyt potężnej, mogącej
wspó;łzawodniczyć z ekspansja Wiel­
kiej Brytanii, Curzon był nieświado­
mym sprawcą odbudowy Niemiec.

Miasto z przed dziesięciu tysięcy !at.

Kohtety sprawowały w nim władzę.
Amerykańska ekspedycja naukowa pod

kierunkiem znanego archeologa M. Harrin-

glona natrafiła na odludziu Mohapa w po­
bliżu Nevady na ruiny miasta liczącego
prawie IOC00 lat.

Miasto to rozciągające się na długości
9 kim,, między miastami Saint Thomas i

Owerton, jest najstarszem w Ameryce. I-
stnienie jego przypada na epokę praindjań-
ską. która dotychczas w nauce przedsta­
wia się jeszcze taiemniczo.

Znalezione przedmioty wskazują, że cy­
wilizacja dość daleko już zaszła w tej epoce.
Znaleziono szkielety, wyroby z ziemi, ko­
szyki. ..

Benesz wybiera się da Warszawy.

Wiedeń, 22. 8. fPAT.) .Naue Preis
Presse” donosi b Pragi, te jest prawdopo­
dobne, iż dr. Benesz wyjedzie w przyszłym
tygodniu do Warszawy, jednakże nie w cela
zawarcia traktatu gwarancyjnego, jak to

doniosło kilka dzienników, lecą w celu za­
kończenia rokowań w sprawie zawarcia
traktatu handlowego polsko-czechosłowa­
ckiego oraz w celu ukończenia równołegle
prowadzonych rokowań, dotyczących całego
szeregu spraw administracyjnych i poli­
tycznych.

Walka o święta w Czechosłowacji.
Praga, 22. 3. (PAT.) Po rozprawach,

które obfitowały w burzliwe epizody izba

deputowanych przyjęła 91 głosami prze­
ciwko 36 ustawę o dniach świątecznych.
Czeska partja ludowa oraz niemieckie stron­
nictwo mieszczańskie wstrzymały się od
słosowania nad ustawą. Ze specjalną gwał­
townością występowano przeciwko zniesie­
niu święta św. Jana oraz wprowadzeniu
dnia śmierci Jana Hussa jako święta re­
publiki.

Przesilenie rzędowe w Finlandii,

Helsingfors. Prezydent republiki fin­
landzkiej poruczył prof. Auti Tu!!enheimowi
z uniwersytetu w Helsingforsie sformowanie

nowego gabinetu. Prof. Tullanhe:ma od
r. 1919 biurze udział w życiu politycznera
i w r 1920 był ministrem spraw wewnę­
trznych, ostatnio zaś jednym z kandydatów
na prezydenta, obecnie jest on jednym
z przywódców fn!adzkiej partji związkowej,
odgrywającej obecnie bardzo poważną ró!g
w życiu polityczem Finlandji.

Rozstrzelan!e dwóch bandytów.

Warszawa 21. 3 . (PAT) Wyrokiem Sądu
Doraźnego w Zamościu z dnia 19 marca r. b.
zostali skazani na karę śmierci przez roz­
strzelanie mieszkańcy powiatu Biłgorajskiego:
Jan Kurzypa, lat 25, Sebastjan Bandos, lat
24 i Jan Korpał, lat 18.

Skazani w nocy z 22 na 28 lutego r. b.
we wsi Szyszków, zaopatrzeni w broń palną,
wtargnęwszy do domu mieszkalnego Jana

Szutego za pomocą gwałtu i bijąc jego do­
mowników i teroryżując ich groźbą użycia
broni palnej, dokonali zaboru gotówki, gar­
deroby i artykułów spożywczych, stano­
wiących wlasuość tegoż Szutego, przyczem
pozbawili życia zięcia Szutego — Józefa
Strutka, spieszącego do sąsiadów w celu

zaalarmowania ludności miejscowej.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej ze

względu na młody wiek skazanego Jana

Corpałi i działanie jego pod wpływem wspól­
ników, darował mu w drodze laski życie,
natomiast wyrok względem dwóch tamtych
ostatnich został w dniu następnym wyko­
nany,
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BolszęwlcKa ksmpanja antypolska.
W związku a roapocsynająoym się w

Przemyślu procesem przeciwko posłowi
Łańcuckiemu prasa komunistyczna w całej
Europie rozpoczęła ponownie gwałtowną
kampanję antypolską. W Paryżu organa
komunistyczne zapowiadają zemstę na bur-

źuazji polskiej we Francji w razie wyroku
Śmierci na Łańcuckiego.

tddf pamięci nieznanego żołnierza,
Łódź, 22. 3. (PAT). Dziś odbyło się w

Łodzi uroczyste odsłonięcie i poświęoenie
tablicy pamiątkowej ufundowanej przez radę
mie,jską ku czci nieznanego żołnierza pol­
skiego. Naboże.ństwo celebrował ksiądz bi­
skup Tymieniecki. Aktu odsłonięcia do­
konał p. min Sikorski, poezom przy dźwię­
kach wszystkieh dzwonów i huku syren
fabrycznych ks. biskup Tymieniecki poświę­
cił tablicę.

Sprzedaż peronfiwek za pomocą
aromatów.

Warszawa, 22. 3. Ministerstwo kolejowe
Samówho automaty do sprzedaży biletów

peronowych. Automaty te wypróbowane
będą na razie na głównym dworcu w War­
szawie. Trudność leży w tem, że posia­
damy różny bilon jednego formatu, co ułat­
wia ewent. nadużycia.

Ś?Jrny Śląsk chce s?lnaosowśs-S

kanał Sarny Śląsk-Sdańsk.
W Katowicach odbyła się konferencja

w sprawie kanału Górn,y Ślą,sk-Gdańsk
Kebranie zagaił marszałek sonnu śląskiego
Wolny, poczem inż. Mierzyński wygłosił
odczyt o pro)ekcie budowy kanału, a inż
Skałka o kosztach przewozu na drogach
wodnych. Uchwalono wezwać związki ko­
munalne oraz przemysł i handel do po­
parcia finansowego tego doniosłego planu.

Serc. Borah wybiera sią do Rosji.

’Waszyngton, ?3. 3. (PAT) Jak donosi

Telegraphen Comp., sen. Borah oświad­
czył, że w kwietniu wyjedjrie do Rosji
sowjeckiej dla zbadania tamtejszych sto­
sunków. W kołach politycznych sądzą,
że sen. Borah, który jest przewodniczą­
cym komisji spraw zagr., będzie pertrak­
tował z rządem sowjeękim w sprawie u-

znania Rosji sowjeckiej przez Stany Zje­
dnoczone.

Zgon sowieckiego dygnitarze.

Moskwa, 23 3. (PAT) Wczoraj wieczo­
rem zmarł tu na udar serca przewodni­
czący centralnego komitetu wykonaw­
czego Z. S. R. R . Aryman Narymow.

Trzęsienie ziemi w Chinach.

Berlin, 23. 3 . (PAT). ,Lokal-Anzeiger”
donosi: Wedle depesz iskrowych z Szanghan
wydarzyła się w północno zachodniej częśc
prowincji Yunan straszliwa katastrofa trzę­
sienia ziemi. M asto To-Li-Tsu, licząei
SO,(jf.O mieszkańców, zostało zupełnie zm

Bzczone. Podczas katastrofy rozgrywały się
przerażające sceny. Liczby zabitych nie
można było dotychczas ustalić. Dzielnica
cudzoziemców w Te-Li-Tsu podobno ocalału

Zemsta Tutankhamena.

Znany egiptolog angielski Newbery.
który prowadził badania nad grobowcem
Tutankhamena — zmarł nagle. Jest to

,znów jedna z licznych ofiar zemsty niena­
syconego Faraona,

Kie hąndiuf z tyciem, ho cię
oszuka i

Niejednokrotnie przestrzega się a nawet

prosi, żeby nie kupować od żydów, ani też

z nimi nie handlować. Ostatnio znów

mamy wypadek, gdzie niejakiś żydek z

Warszawy Grynszpan oszukał właściciela
domu handlowego, trudniącego się sprzedażą
węgla górnośląskiego, b. posła Sosuiskiego z

)Katowic na 10Ó tys. zł P. S. przekonawszy
!się o ,,bogactwie" żyda Grynszpana od-

kiawał mu na kredyt większe transporty
węgla. W Warszawie zaś Grynszpan roz-

,sprzedawał otrzymany węgiel momentalnie,
(biiąc niską ceną wszystkich. W ciągu kilku

’tygodni Grynszpan stał się krczusem, kupi)
dwa samochody, rozbijał się po restau­
’racjach i dancingach, tracił ogromne sumy
,na ,,artystki" i — nie płacił ani grosza
’Gdy dług doszedł do 18) tys. zł. p . So­
wiński zgłosił się do Warszawy po odbiór
Należności. Zastał jednak po Grynszpanie
jedno tylko śmietnisko, bowiem zdążył on

ulotnić aie do Palestyny.

Walka kulturna we Francji.
Rząd francuski, tak sympatyczny

nam pod względem politycznym, roz

począł na całej linji walkę z kościołem
katolickim. Wyrazem tej walki jest
postanowione już zerwanie stosunków

dyplomatycznych z Watykanem. Po­
zatem przeprowadza się czysto świecką
szkołę i wogóle prawa z okresów naj­
gorszej walki z Kościołem. W zapom­
nienie poszły ogromne usługi, jakie w

czasie wojny duchowieństwo katolickie
oddało krajowi — na froncie.

Przeciw nowej polityce w pierwszej
linji antykoeielnej oświadczyły się no­
we prowincje, Alzacja i Lotaryng,ia, go­
rąco do Kościoła p?zywiąząne. Do

szkoły antyreligijnej, świeckiej, dzieci
katolickie przestały uczęszczać.

Ruch ten przenosi się na inne okoli­
ce Francji, a Kardynałowie dali mu

wyraz w osobnej deklaracji, którą zapo­
wiada walkę, nie rządowi, lecz

wrogom Kościoła.

Paryż, 20. 3. Dziś Herriot bardzo
ostro wystąpi! przeciw deklaracji kar­
dynałów i przypisywał mu znaczenie

polityczne. Powiedział między innemi,
że katolicyzm katakumb był wzniosły
iecz nie katolicyzm banków (ł?).

Przy tej okazji postawił Herriot

kwestję zaufania Za zaufaniem dla
rządu głosowało 325 posłów, prze­
ciw 251, a więc opozycja bardzo po­
ważna.

0 paHt bezpieczeństwa.
Londyn, 20. 3. (PAT) Jak podaje ,,Da­

ily Mail", na. dzisiejszem posiedzeniu
rady gabinetowej Chamberlain ma za­
proponować zastąpienie protokółu ge­
newskiego dwoma układami w sprawie
bezpieczeństwa, Pierwszy z tych ukła­
dów dotyczyłby granic wschodnich i o-

pi era łby się na suggestji Benesza, dru­
gi, dotyezący granic zachodnich, wyma­
gałby odbycia konferencji francusko-

niemieckiej, którą poprzedziły specjal­
ny układ francusko-angielski.

Londyn, 20. 3. (PAT) Brukselski ko­
respondent ,,Daily Telegraph" dowia­
duje się — jak twierdzi ze źródła auto­
rytatywnego — że w przyszłych roko­

waniach między Niemcami i aliantami
w sprawie bezpieczeństwa Niemcy wy­
suną jako warunek wstąpienia do Ligi
Narodów, aby ententa złożyła wiażące
oświadczenie, że zagłębie Ruhry i Nad-

renja będą opróżnione w pewnym ści­
śle określonym terminie, następnie za­
warłoby traktat w sprawie niemieckiej
granicy wschodniej a w dalszym ciągu
traktat arbitrażowy z państwami wscho
dniemi, a nadto kontrola wojskowa
nad stanem uzbrojenia Niemiec oddana

by była Lidze Narodów, Dopiero po speł
nieniu tych wszystkich warunków,
Niemcy byłyby gotowe d,o wstąpienia
do Ligi Narodów.

Konkordat a prawa i obowiązki
Kolatorów.

Kolatorami względnie patronami, na­
zywają się oFoby fizyczne, które wzglę­
dem jakiegoś kościoła mają szczególne
obowiązki, ale zarazem także szczególne
prawą. Kapituły, rząd państwa, magi­
straty miejskie, właściciele niektórych
majątków ziemskich a nawet całe gminy
wiejskie posiadają takie obowiązki i pra­
wa wobec niektórych kościołów. Nie

wdając się w historję powstania patro­
natów, stwierdzam, że patronaty kościel­
ne posiadają swoje gwarancje prawne
tak w ustawodawstwie kościełnem jako
też i Świerkiem. Zasadnicze postulaty
sebnru trydenckiego znalazły wyraz w

kanonach 1448—1469 nowego kodeksu

kanonicznego. W byłej dzielnicy pru­
skiej świecką stronę patronatu normo­
wały przepisy poszczególnego prawa
krajowego w części drugiej tyt. XI., roz­
dział 8, par. 568-617. W praktyce sto­
sunki ułożyły się w ten sposób, że naj­
ważniejszym obowiązkiem patrona było
płacić pewną część ogólnych kosztów bu­
dowy i konserwacji kościoła oraz budyn­
ków kościelnych, wzamian za co kolator
miał prawo zaprezentować biskupowi
swego kandydata na odnośną posadę ko­
ścielną w razie opróżnienia.

Now’y konkordat nic nie mów’i o zmia­
nie obowiązków, więc patronowie para-
fij wiejskich mają nadal ponosić % ko­
sztów’ budowy i remontu, patronow’ie
miejskich kościołów % tychże wydatków
parafjalnych. Zmiana leży natomiast w

sferze uprawnień patronackich. Dotych­
czaso-wy stan rzeczy w diecezjach za

chodniej Polski był następujący: Rząd
państwa, uprawniony do wykonywania
praw/ patronackich, prezentował na o-

próżnioną posadę kościelną jednego kan­
dydata, posiadającego przez prawo ko­
ścielne wymagane kw’alifikacje. Gminy
wyznaniowe katelickie oraz patronowie
w’yznania rzymsko-katolickiego korzy­
stały z tego samego przywileju i prezen­
towały rów’nież jednego tylko kandyda­
ta. Osoby prawme w/zgl. fizyczne nieka­
tolickie, ale chrześcijańskie, podaw’ać
były zobowiązane trzech kandydatów, z

których najodpowiedniejszego w’yznaczał
ostatecznie biskup. Niechrześcijanie, np.
żydzi, zobow’iązani byli do ponoszenia
ciężarów patronackich, atoli nie posia
dali żadnych praw prezentowania i t. d.

Konkordat pomiędzy Polską a Stolicą
Apostolską zawarty, ogranicza w znacz­
nej mierze praw/a kolatorów, przesuw’a­
jąc inicjatyw’ę przy prezentowaniu na

rzecz władzy biskupiej. Jeden z artyku­
łów opiew’a, że biskun podaje patronowi

tych kandydatów, z których kolator w’y­
biera jednego.

Ale nietylko grono duchownych zo­
stało patronom zredukowane do trzech,
lecz i Czas został skrócony.

Dawniej kolator musiał dokonać wy­
boru w ciągu pół reku, obecnie winien
to uczynić w ciągu trzech m,iesięcy. Do

pewnego stopnia oznacza to zwiększenie
ciężarów patronackich, gdyż pewna część
dochodów feeneficjalnych za czas wakan-
sowy szła zwykle dc kasy kościelnej, któ­
ra znowuż, prócz koniecznych wydatków
bieżących w pierw’szym rzę’dzie winna ło­
żyć na konserwację budynków kościel­
nych. Patronat, jako ciężar stały i w

księdze wieczystej zapisany, z jednej
strony obniża wartość obiegową odno­
śnych posesyj, na których ciąży — z dru­
giej strony nie jest bez wpływu na ulgi
podatkowe danych posesjonatów.

Wnioski, zmierzające do zniesienia

patronatów, nie w’iedzieć, czego wła­
ściwie chcą: czy chodzi o uchylenie praw
patronackich, czy też ciężarów, czy je­
dnego i drugiego. Mam wrażenie, ie cho­
dzi o zrzucenie w’szelkich ciężarów pa­
tronackich, gdyż o prawo prezentowania
rząd dbać już nie potrzebuje, skoro na

mocy konkordatu jest uprawniony do
założenia swego ni,e pozwalamy przy ka-

żdym kandydacie, bez względu na to,
czy odnośny kandydat reflektuje na po­
sadę rządowego, kościelnego czy pryw’a­
tnego patronatu. Pocóż rządowi ponosić
ciężary, skoro w praktyce i bez ciężarów
rząd może wejść w posiadanie praw pa­
tronackich w’obec wszystkich kościołów
na całym obszarze Rzplitej!!! A dalej, ’-

z cudzej kieszeni można i rządow’i i gmi­
nom samorządowym i patronom prywa­
tnym zrobić podarek i to bardzo znaczny,
znosząc patronaty. Boć ani rząd, ani

osoby praw’ne ani niekatolicy do podat­
ków na rzecz kościoła katolickiego pocią­
gnięci być nie mogą. Najlepiej wyjdą na

tem patronowie niekatolicy, a w’ięc pra­
wosław/ni, lutrzy, kalwini it.d., gdyż wy-
zbędą się od razu wszelkich zobowiązań
i ciężarów w’obec kościoła katolickiego a

obciążone patronackiemi cię’żarami pose­
sje i majątki zyskają ogromnfe w zamian
zato cały ciężar lodowy i konserwacji ke-
koSoiołów, budynków kościelnych itd.

spadnio wyłącznie i niepodzielnie na sze­
rokie warstwy wiernych parafian katcl.
bez żadnej różnicy stanu, wieku i pici.
Czyżby pewnym czynnikom zależało na

tem, aby koniecznie zakłócić dobry sto­
sunek wiernych do kościoła?! Niechaj
szerokie w’arstwy katolików dobrze na­

myślą się nad tern, o co chodzi przy pa?
tronatach kośęiein. Chodzi o nic innego
bowiem, jak o podatek z kieszeni i kosz­
tem szerokich i najszerszych kół katuiic.
na korzyść rządu, pew’nych korporacyj i
osób prywatnych — w dodatku bardzo

często innej w’iary i :innej narodow’ości,
Po zniesieniu patronatów podatek na

rzecz skarbu i ciał samorządow’ych na pe­
wno się nie zmniejszy. Natomiast w a-

gromnej większości naszych parafij zwię
kszy się’ podatek kościelny i to w- bardzo

znacznej mierze, Sporo jest takich para­
fij, gdzie patron ponosi wszys;tkie cięża­
ry budowlane. Takie parafje detąd po­
datku kościelnego nieznały. Nowy, po­
dobno bardzo demokratyczny stan rze­
czy, przypomina tym zjadaczem C,hleba,
źe miłą i przyjemną rzeczą jest płacić po­
datek i jeszcze raz podatek.

Patroaus.

Odczyt prof, LaogMe.
,,Satec at !1 Eirangśrs".

Staraniem Alliance Franęaise odbył się
w sali Gimnazjum Matematyczno-przyro­
dniczeg-o w Bydgoszczy, odczyt profesora
uniwersytetu poz,na.ńskiego Jakóba Langladą
na temat ,,Bałzac et ll Etrangćre" a ,,Cudzo­
ziemką8 ową — pani Ewa Rzewuska primo
roto Wacławowa Hańska second i wote Ho-

norjuszowa Balzae’wwa.

Temat dla nas Polaków ciekawy przez
wpływ jaki owa polska dama wielkiego
świata wywarła na talent jednego z naj­
płodniejszych autorów Francuskich jednego
z najpoczytniejszych na półkulach wśród

wszystkich mu współczesnych powłeśojo-
pisarzy.

Jak ślicznie ujął profesor Langlade tą
spopeę miłosną, jak pięknym a pełnym pro­
stoty przemówił do nas językiem, świadczyło
zainteresowanie słuchaczy, dla których
przeszło godzinna konferencja zdała się jedną
chwilą ty!ko — chwilą jasną, zachowaną
przez pamięć wdzięczną jako jedną z mil­
szych ust duchowych.

Wdzięczni również jesteśmy profesorowi
Langladą za podkreślenie, iż jeśli BaJzao za

swemi zadatkami na Rabelais XIX wieku

tylko gię Otarł o naturalizm a zwrócił ku

wyższym ideałem, zawdzięczał to jedynie
kulturze naszej rodaozki, jej wyrobionemu
smakowi i krytykom subtelnym a trafnym.

Prelegent ukazał nam panią Hańską jako
długoletnią powiernicę Balzacla, rozumiejącą
go, a będącą dlań wcieleniem ideału miłości
za jakim od najmłodszych lat tęsknił i za

którego spotkaniem rozglądał się po świecie.
I miłość ta siedemnastoletnia choć wobeo

swego długiego trwania, porządkiem rzeczy
przez różne przejść musiała koleje, jednak
musiała być uczuciem głębokiem, jeżeli
mimo lat, mimo oddalenia, mimo wielu wy­
kroczeń Balzaę’a przeciwko wierności, o oz- ra

pani Hańska nie mogła niewied/ieć, pomimo
niechęci eałej rodziny, pomimo iż dla po­
ślubienia autora musiała się wyrzec lwiej
części swego majątku — pani Hańska do­
trzymuje danej mu obietnic,y i starego
schorowanego, zrujnowanego Balzacła przyj­
muje w swojej Wierzchowin — prawie fe-

odalnym pałacu - który po poślubieniu
autora opuszcza, aby zamieszkać z nim w

nielubianym przez się Paryżu w świecie.

który nie jest jej światem.

Bądź co bądź obecne badania dokumen­
tów rozwiały potworną legendę stworzoną
przez Oktawjusza Mirbeau, a czyniącą a

pani Hańskiej wampira i złego ducha bal-

żakowskiego - legenda ta, jak każde zło,
które łatwo się przyjmuje, zakorzeniła się
silnie we Francji, my Polacy a szczególniej
oi, którzy ze wschodnich pochodzą Kresów”)
i znają wiele osób pamiętających jeszcze
piękną Ukrainkę,, zachowaliśmy^ o niej po­
jęcie jako o wyższej inteligencji typie mi-

styczki jednocześnie zmysłowej jak wiele
kobiet ówczesnej epoki, bardzo religijnej,
wpływającej raczej dodatnio na swe oto­
czenie, to też cieszy nas, że i opinja fran­
cuska zaczyna przywracać pani Hańskiej na­
leżną jej sprawiedliwość.

Odczyt był piękny i ciekawy a sala

była pełna, ale była te jednak tylko mała
salka - patrząc na publiczność widziałam

przeważnie grupę bliżej Alliance stoj-ą’ą,
więc też i asuwa mi się pytanie czy kultu­
ralne rozrywki nie zdołają zainteresować

szerszego ogó u inteligencji - czy wiecznie

prym będą trzymać fantasmagorje kinema­
tografów ?

Miejmy nadzieję źe przyjdą czasy....

W.N.L.

ł) W Bydgoszczy mieszka aya brata pan
Hańskiej -= jenerał Adam ftłewuski.
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Walka o trzy grosze.
Z kół urzędniczych piszą nam:

Tyle razy Szanowna Redakcja ,,Dzien­
nika Bydgoskiego11 swemi artykułami
brała w obronę upośledzony w pobo­
rach stan urzędniczy; toteż zapewne i
teraz nie odmówi skrawka papieru na

kilka zdań, które radbym krwią włas­
ną wydrukować, aby zdała litery żalu
1 smutku biły w oczv czynnikom rządo­
wym. Bo zdaje się, że czarny kolor dru­
ku już im spowszechniał, tak, że trzeba
koniecznie uciec się do barwy krzyczę
cej, źe dzieje nam się coraz straszniej­
sza krzywda.

Uszczuplono nam Dobory z dniem 1
marca o grosz na punkcie, a obecnie co­
raz uporczywiej krążę wieści, że o dal­
sze trzy grosze pragnę nas poszkodo­
wać. Grosz to mała wartość, lecz suma­
rycznie zmniejszenie poborów w ten

sposób, jak zamierzono, wyniesie od 20
do 100 zl na giowę.

Gdzie podstawa i racia do tego kro­
ku? Czem usprawiedliwić to obniżenie

poborowi C.zy zniżkę drożyzny? Ależ
to tylko pobożne życzenie, a nie fakt,
owszem w wielu wypadkach drożyzna
wzrosła w sposób dostrzega!ny i nama­
calny. Jeśli nasi -Igroszodawcy motywu­
ję w ten sposób okrutne postępowanie,
wobec swych podwładnych- wobec u-

rzędników. to Jest to motvw opierający
sie na obłudzie i braku Iskierki litości.

Raczej bezradne położenie naszego sta­
nu, raczbi przymusowe milczenie urzę­
dników z obawy przed redukcja ośmie­
lają czynniki rzędowe do poniewiera­
nia nas Doprawdy nie wiadomo, co w

tej kweśtji pisać, bo więcej łez ciśnie
się do oczu na hiobowę wiadomość o

nowej krzywdzie, niż słów żalu na pa­
pier.

A przecież milczeliśmy zaciskając
zęby, by ktoś obcy nic posłyszał skargi,
a przecież tak długo wśród zawieruchy
wojennej i po niej utkwiliśmy wzrok w

rodzące sie powtórnie państwo polskie
1 radowaliśmy się. że nędzę w}a snę o-

kupujetny rozwój Rzeczypospolitej i mi­
mo konania Inwalidów, mirao ie tylu z

pośród naszych kolegów z wyczerpania
poszło przedwcześnie na lepszy świat,
mimo że nosimy w organizmach zarod­
ki suchot 1 drżymy e los naszych żon
i nieletnich dziatek, mimo że życie na­
sze zna ty(ko dwie odmiany: pracv po­
nad siły? i targanie nerwów w walce o

zdobycie najpierwszych potrzeb i o wy­
zwolenie się z długów, nie krzyczymy
rozgłośnie, nie targamy więzów, nie

Defraudacja w konsulacie polskim.
Piszą nam z Warszawy:
W numerze 60 z br. ogłosił ,,Dzien­

nik Bydgoski" wiadomość o defrauda

cjach, popełnionych przez Marskiego, w

konsulacie polskim w Nowym Yorku i
nadmienia od siebie, że gdy przed t,y­
godniami pierwszy nadmienił o w- s 1-

ku, prasa urzędowa zaprzeczyła wszy­
stkiemu na podstawie informacji, za­
czerpniętych w ministerstwie spraw za­
granicznych. Otóż, ministerstwo z ca­
la świadomościę — jak oka,zuje się o-

becnie — starało się widocznie utrzy­
mać w cieniu wypadek, gdyż inaczej
nie zasłaniałoby się nieświadomością
Sę to metody wyciągnięte ze starego
lamusa dyplomach przedwojenne! i

zasługuję na stanowcze potępienie. Za­
gadkę niewyjaśniona dotychczas przez
czynniki powołane pozostanie, jak je­
den urzędnik mógł wydobywać z ban­
ku sumy, złożone na rachunku konsu
latu. C .zek w podobnych razach powin­
no podpisywać dwóch funkcjonarju-
szów. Czyżby zaniechano tej ostróżno-
ści lub czy zachodzi fałszerstwo podpi­
sów? Z przy krem wydarz,eniem łączy
się jeszcze inne. Celem zbadania stanu

rzeczy wyprawiono za Atlantyk p, Ta­

deusza Bilińskiego, który na księgo­
wości nie zna się z pewnością i dopiero
przed rokiem czv dwoma zyskał stopień
doktora praw na uniwersytecie war­
szawskim. Nasuwa się mimowoli py­
tanie, czy nie należało raczej delego,wać
urzędnika jednej z naszych placówek
amerykańskich, aby zaoszczędzić
względnie wysokich kosztów podróż­
nych i oderwania od biurka pracowni­
ka. Do dwudziestu kilku tysięcy zde-

fraudowanych dolarów (suma znaczna)
przybywa pozycja przejażdżki t. j . in­
spektora generalnego, mimo ustawicz­
nych sarkań i utyskiwań na brak pie­
niędzy. celem zaspokojenia nawet ko­
nieczności. Kompetencja posła nasze­
go w Waszyngtonie powinna być wy­
starczająca dla zbadania nadużycia, a

wszelkie ,,delegacje", nie spowodowane
względami nieuchronnymi, narażaję
skarb państwa na straty i sę kulę u

nogi jego. Czas na/wyższy, aby skargi
ustawiczne na ministerstwo spraw za-

graniczn. podnoszone w prasie zwła­
szcza przeciw departamentowi admi­
nistracyjnemu, zostały nareszcie u-

względnione, aby resort ten tak ważny
w’stąpił na drogę spokojnego i prawi­
dłowego rozwoju.

wywieszamy czerwonego sztandaru,
ale z ufnościę spog!ędamy w oczy mat­
ki Ojczyzny w przekonaniu, ie ona jako
matka zrozumie i odczuje, co nas boli.

Niestety! Ktoś złośliwie zasłania

jej oczy, że ona nie może dostrzec wier­
nych synów, bo gdyby ujrzała, z pew
nościę znalazłaby kawałek ehleba na

zaspokojenie głodu i chuścinę na ob­
tarcie łez.

Toż my przecież żyjeray nadzielę, że
nasz los s!ę poprawi, wierzymy, ie bo
daj uwołniniy śię od zmory długów, a

tymczasem otrzymujemy uderzenie o-

buc.hem w głowę, albowiem zmniejsuają
nam płacę.

Zmniejszyć pobory urzędnikowi, to

znaczt odebrać mu wiarę w to, że się
pozbędzie choroby, której nabawi! się
skutkiem wycieńczenia, to znaczy prze­
znaczyć mu nową kwarantannę pełna u

dręczeń o los najbliższych osób, to zna­
czy wreszcie pchnąć go na drogę lapó
wek i wszelkiej nieuczciwości zwła­
szcza że ma mnóstwo przykładów, iż
właśnie tym Bię doskonale dzieje, co

się wyrzekli sumienia wobec bliźnich i

państwa, a dbali tylko o kieszeń wła­
sną.

Czy to Bił być drogą do wprowadze­
nia tężyzny w społeczeństwo zagrożone
epidemią od strony państw sgangreno-
wanych bolszewizmem?

O nie dopuście, wy posłowie sejmo
wi, którzy krom rozumu politycznego
macie także serce społeczne, do najgor­
szego zła t j. do zła wewnętrznego. Bo

kiedy zewnątn grozi niebezpieczeń­
stwo, to je każdy widzi 1 łatwiej sie o-

bronl, ale wrzód tworzący się wewnątrz
trudniejszy do usunięcia. Dlatego weź-
ęie sobie do serca nasze upokarza lace
wołania i w skaźcie na!wyższym wła­
dzom naszego państwa właściwą drogę
do sanacji przykrych stosunków.

Przysięgaliśmy na wierność młodej
Ojczyźnie i gotowiśmy z takim samym
zapałem tę przysięgę powtarzać w naj-
sroższej niedoli i nad własnemi groba­
mi ale boli nas okropnie zawód, który
tyle razy już spotkał stan, urzędniczy
i jeszcze zagraża.

W wasze ręce składają urzędnicy
wykonanie woli Bożej, bo ból i skargę

już posłaliśmy wraz ze łzami przeć
tron Pana. Te słowa to zaklęcie was w’
imię najwyższe. Nie godzi się wam za­
mykać uszu na taki głos, który dobywa
się z piersi przepełnionych już od tak
dawno zgorzkniała troską o jutro-

Ł

Bank dla Handlu i Przemysłu.

Warszawa. (Tel. wł.) W kołach bar­
dzo poważnych i zawodowych obiega
pogłoska, że poseł Korfanty nabył więk­
szość akcji Banku dla Handlu i Prze­
mysłu, niedawno połączonego z Ban­
kiem Kredytowym. Dotychczasowy
dyrektor instytucji, p. Stefan Benzef,
obejmuje kierownictwo filji paryskiej,
a dyrektorami banku zostać mają pp.
Nowicki (kierownik filji w Siedlcach)
i Bobiński, dyrektor b. Banku Kredyto­
wego. Wiadomość powyższa wywarła
w sferach zawodowych duże wrażenie,
gdyż Bank dla Handlu i Przemysłu,
dobrze zresztą zorganizowany, popadł
w pewne trudności, wynikłe z warun­
ków czasu.

(Powyższe doniesienie podajemy ja­
ko uzupełnienie naszej informacji.)

Hrozy we Włoszech.

Rzym. Z powodu panujących w o-

statnich dniach mrozów w Neapolu
zmarzło trzech ludzi, którzy nocowali
pod bramami kościołów.

Pofrawy rybne
k.ażdego rodzaju
zyskują niezrów­
nany smak dzięki

MAGGI-
przyprawie.

auUtu. wy czlowu-fc ntyta Jh aegł^d
Światowy" najtańsse ilustrowane czasooismo
w Polsce. Prenutuera(a kwarta na 2 ti, półroczna
4 zł, roczna (z Dremjami książkowemu 8 złotych.
Wszelkie korespondencje i prenumeraty przesyłać
.od adres : Skrzynka poczt (35 Warszawa. (4664
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Kisdy fisiężgc umiera.
(Ciąg dalszy)

Nabu krzyknął i pobiegł ku niemu.
Za chwilę znalazł się w dużej skle­

pionej komnacie piwnicznej o arkado­
wym suficie i skamieniał wprost ze zdu­
mienia. Przetarł oczy raz i drugi i... spoj­
rzał raz jeszcze.

Siwobrody, chudy kapłan Sar, a ra­
czej szkielet jego siedział w kucki pod
kranem olbrzymiej beczki z wodą i pił
chciwie. Z kranu lała się obficie owa

struga, której dobrodziejstwa doświad­
czył przed chwilą Nabu.

— Ojcze — zasziochał Nabu i rzucił
się do kolan starca- - Ojcze, gdzie Elen?

— Asar, Asar, Asar — zawoła! trzy­
krotnie i zaśmiał się, poczem upad! na

posadz!;ę i tarzał się po niej z wrza­
skiem.

— Obłąkany! — pomyślał Nabu i

wszystka krew zbiegła mu do serca. Za­
słonił dłońmi oczy i u ciekł Zatrzymał
się dopiero po dłuższej chwili, uderzyw­
szy czołem o mur. Oprzytomniał.

— Nabu, spokojny bądź. Przyszedłeś
tu po zbiorniki...

Upomniawszy się tak, począł szukać

pilnie magazynu zbiorników zgęszczone-
go powietrza, co mimo ciemności nie by­
ło tak trudnem, gdyż młody wódz znał
doskonałe rozkład owych piwnic. Po

pewnym czasie znalazł też to, czego szu­
kał i obładowany cylindrami ze zgęszczo-
nem powietrzem udał się powrotną
drogą.

Zaopatrzywszy tak swój aparat, sam

przedzierać się począł przez zaspy gru­
zowiska, przez zatamowane przejścia i

spiętrzone przeszkody ku komnatom
Elen.

Rozgrzebywał rumowisko, odwalał na

bok bloki betonu, odmiatał popiół i w po­
cie czoła pracował cierpliwie pod żarem

słońca, szperając zaciekle w tym gro­
bowcu niedawnego życia. Ale ciała Elen
nie znajdował nigdzie.

Natrafiał co moment na przywalone
trupy domowników kapłańskich i słu­
żebnych oblubienicy Nabu. Odgrzebywał
delikatne cacka sprzętów i kosztowności,
cudownie zachowane kryształowe wazy
i flakony z opału. Wpadła mu w ręce
szafka z przejrzystcmi tkaninami szat

Elen i posążek Matki Ziemi stojący obok

jej łożnicy i klatka s maleńkim ptasz­
kiem Kint, który niewiadomo jakim spo
sobem żył jeszcze i świergotał we wnę­
trzu szklanego pudełka, przeskakując z

pręcika na pręcik
Nabu przycisnął klatkę do piersi l,

wiedząc, jak Elen kochała to kolorowe
stworzonko, zaniósł ją do swojej kabiny,
pczem wrócił znów do pi zerwanej pracy.

Upadał prawie ze znużenia, gdy na

trafił na szczątki przepięknej oranżerji
pałacowej, a w niej martwe ciałka ner­
wowych rośiin i trupy uduszonych ogro
dmczek. Mała Arami leżała tu bezwład­
nie i cicho, przytulona do zwiędłej koro

ny kwiatu Azar, najcudniejszej z roślin
na księżycu.

Nabu westchnął.
— Wszędzie śmierć, wszędzie pustka

i martwota...
Ale omylił się. Ledwie wymówił te

żałosne słowa, rozległ się suchy szelest

gruzu i za plecami Nabu stanął jeden ze

sług kapłana Sar.
- To ty, Sesibu! - krzyknął osłu­

piały Nabu.
-Ja, panie. Jest nas tutaj więcej...
To mówiąc, objął z rozrzewnieniem ’

nogi wodza. 1

— W jaki sposób ocaliliście się?
— Wielu ludzi ocalało, panie. Ci, któ­

rzy schowali się do piwnic i lochów zbu­
dowanych ze sprężystych metali, nie ule­
gli zagładzie. Przytem zachowało się
wiele zapasowych zbiorników i magazy­
nów z przyrządami do ogrzewania i o-

chładzania powietrza, z pomocą których
żyjemy jeszcze, dopóki nie wyczerpie się
to wszystko. Wtedy zginiemy bez ratun­
ku, bo głó’wne rezerwoary atmosferyczne
w mieście i poza miastem zniszczył wul­
kan.

— A tu w pałacu jesteś ty sam tylko?
— Nie. Jest nas dwunastu ludzi, męż­

czyzn 1 kobiet Siedzimy w lochach i rza

dko któryś z nas ukazuje się na powierz­
chni ziemi. Ja posłyszałem szelest two­
jego latawca panie, a potem odgłosy two­
jej pracy i odważyłem się wyjść. O jak­
że cieszę się, że cię widzę.

Nabu pokiwał smutno głową nad tą
dziwaczną tragcdją nędznego bytowania
niedobitków ludzkich pod kupami gru­
zów tej dumnej, wspaniałej stolicy.

— Tak — przywtórzył jego myślom
Seribu. — Tysiące, liczne tysiące żyją
jeszcze w Asar. Lecz nieuchr nna śmierć
ku nam się zbliża. Ale czy można wie­
dzieć, czego tu szukasz panie?

— Szukam ciała Elen — rzekł głucho
Nabu.

— Tedy nie znajdziesz jej tutaj.
— Gdzie jest?
— Na krótki czas przed katastrofą

porwał ją wśród ciemnej nocy Amir-Ki-
wi, syn królewski i uwiózł ją...

— Gdzie? Jak?

—Gońcy królewscy i kapłańscy, oraz

liczni lotnicy udali się za nimi. Amir-Ki-
wi odleciał latawcem na południe. Ci,
którzy go ścigali — a jej między nami je­
den, który w chwili wybuchu powrócił z

pościgu - twierdzą, że zniknął im nad

falami Dżdżystego Morza. Nie mogli go
dogonić i udał się w kierunku Gór Słone­
cznych, w kraj Timrów. Sygnalizowano
o tem również z Wysp na Morzu Dżdży­
stem,. .

Twarz Nabu powlekała się trupią bla­
dością w miarę, jak mówi! Seribu...

— Pójdę za nią — rzekł z mocą i po­
biegł do swojego latawca... Za chwilę
nie było go już na dziedzińcu pałacu.

Ale u brzegów Dżdżystego Morza la­
tawiec Nabu zawróci! nagłe na południe
i z błyskawiczną szybkością pomknął ku
miastom Pomorza zatopionym przez fale
w czasie trzęsienia ziemi.

Młody wódz jęczący pod przeraźli­
wym świdrem rozpaczy, porwany trage-
dją osobistego nieszczęścia, ocknął się
nagle na myśl o losach nieszczęśliwego
królestwa, które prócz niego nie miało

już żadnego obrońcy.
Bo oto od Południowego Wschodu, od

linji zwalonego muru Amar-Ata i ze sto­
ków Gór Żelaznych płynęły niezliczone

zastępy wojsk rozbójniczego ludu Dar i

zagarnęły już trzecią część Asaras fala­
mi swej niszczącej powodzi. ich lewe
skrzydło oparło się już o jezioro Bir i za­
jęło po krwawym boju nieszczęsne znę­
kane Osmud, przepełnione chmarami u-

ciekinierów z północy - i u stóp Tani tri

połączyło się z hordami koczowniczych
ludów księżyca, które złamały front Gór
Urwistych. Centrum, minąwszy Bir, ma­
szerowało wprost na Asar, aby zawła­
dnąć Równinę Plonów i cmentarzyskiem
stolicy. Prawe skrzydło wreszcie wtar

gnęlo w krainę Podgórzan, bitnych i har­
towanych wieśniaków’ z górzystych tere­
nów, w trójkącie Gór Lodowych i Gór Że­
laznych...

/Ciąg dalszy nastąpi)
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Fordon i okolica protestuje.
W niedzielę po nabożeństwie odbył

Bię w Fordonie na sali Strzelnicy wielki
Mec manifestacyjny z ramienia Związku
Obrony Kresów Zachodnich. Referaty
’wygłosili sekretarz pow Z. O . K Z pan
Skibiński i członek Z. O. K. Z, p. Majchro­
wicz - obaj z Bydgoszczy.

Zgromadzona publiczność w liczbie

mniej więcej 000 osób, uchwaliła jedno­
głośnie przeczytaną przez p. Skibińskie­
go rezolucje.

Odśpiewaniem Roty wiec zakończono.
Po wiecu zapisało się wielu uczestni­

ków wiecu na członków Z. O. Ii. Z.

Z powiatu Sępo!ifisklego.
Uchwała sejmiku: powiatowego w Sę­

polnie.
Sejmik powiatowy w Sępolnie na

nadzwyczajuem zebraniu w sobotę po
wysłuchaniu przemówienia p. starosty
Dzwonkowskiego powziął uchwałę
zwrócenia się do rządu z prośbą o ener­
g:iczne zajęcie stanowiska przeciw za­
chłanności niemieckiej. Stw’ierdzono

jednomyślnie, że lud pomorski nie zgo­
dzi się nigdy na jakiekolwiek naru­
szenie granic tej Ziemi rdzennie i od­
wiecznie polskiej.

Echa wielkiej manifestacji narodowej
w Więcborku.

W sobotę, 21 bm. odbył się w Więc­
borku wspólny wiec wszystkich towa­
rzystw i organizacji narodowych oraz

społecznych celem zadokumentowania
woli ludu w sprawie ostatnich zachcia­
nek niemieckich.

Po przemówieniach pp. red. Hoff­
mana z Sępolna. Jeskego — organiza­
tora Związku Ludowo-Narodowego z

Torunia i prof. Sicińskiego z Chojnic
zgromadzone tłumy przyjęły jedno­

myślnie następującą rezolucję:
Wobec przedwsięwziętych w ostat­

nich czasach ze strony niemieckiej
prób naruszenia granic zachodnich

Rzplitej, które znalazły swój wyraz w

propozycjach rządu niemieckiego do­
tyczących układu gw’arancyjnego;

wobec tego, że usiłowania te są jed­
nym z przejawów niezmiennych dążeń
poliyki niemieckiej, mającej na celu
zniszczenie odbudowanego po półtora-
Mekowej niewoli Państwa Polskiego —

zebrani obywatele miasta Więcbor­
ka, reprezentowani przez poniżej pod­
pisanych jak i organizacje świadome

swej odpowiedzialności za losy narodu
i państwa — zakładają uroczysty pro­
test przeciw tym nowym próbom roz­
bioru Polski, ślubując, że granic Rze­
czypospolitej gotowi są bronić z orę­
żem w dłoni, nie szczędząc krwi i mie­
nia.

Następują podpisy: A. Barganow-
Ski — za Tow. wojaków. Fr. Wojcie­
chowski — za koło Inwalidów, Józef
Szulc — prezes ,,Lutni", Fr. Młodzik —

Ka Tow. Kupców i Bractwo Strzeleckie.
3. Affelt — za klub sportowy ,,Polo­
nia", Powalisz — za ,,Rozwój" i Stów.
Lokatorów, Stasiewski 2. Z. P,, Ka­
sprzak — wiceprezes Chrz. Dem,, Guze
- za Tow. Młodzieży, Lyczewek - za

,,Sokoła", panie Wolska Barbara (św
Wincenty 4 Paulo), Kaletowa Jadwiga
(ochronka), Barganowska Prakseda

(Czerwony Krzyż) i Lendecki -- bur­
mistrz m. Więcborka.

3TAR0GAOT}. (Ze Związka Inwalidów wo-

jenayoh). By skutecznie bronić spraw sa ponie­
siona rany trudy i znoje, i za Utratę fcassyeb
,teężóW. ojców i żywicieli, musimy bezwarunko­
wo należeć do organizacji. płacąc regularnie
składki. Członków, którzy zaniedbują swoje
obowiązki organizacyjne, nie motetny Bronić
ani się też za hieh wstawiać przed władzami
Więc Upraszajmy o zapłacenie talesiych składek
u skarbnika kol Kawki, Ul. Warszawska nr. S.

wzgl. nadesłanie na nasze konto czekowe w

F, . O. Poznań nr 2048Ń5.
Pów. Kolo Zw. Inw. Woj- R. P. W Siarogari’le

:tttttefierta.

Z łęgów nadnotecklcłi...
Piękny wlec polski w Osleku. — Kościół ewangelicki stnl prótny,
a nasi nie mają gdzie głowy schronić... — Rozgoryczenie ludności

katolickie’ na to i owo...

Dzięki p. Langemu, nadzorcy toru ko­
lejowego, miał Osiek — duża wieś na łę­
gach nadnoteckich położona — wczoraj­
szej niedzieli wspaniały wiec polski, na

którym omawiano sprawy szeroki ogół
żywo obchodzące. W sali Mark warta

zgromadziło się około 500 osób, aby po­
słuchać przybyłego z Bydgoszczy mówcy
i wynurzyć przed nim swoje żale, Wiec

zagaił wspomniany p. Lange, który wszę­
dzie jest pierwszy tam, gdzie chodzi o na­
szą sprawę. Aby wiecowi nadać charak­
ter ogólnonarodowej demonstracji, ze­
brani powołali do prezydjum poważniej­
szych obywateli z okolicy i prezesów
miejscowych towarzystw, a więc sołtysa
Kasprowicza z Osieka, Kazimierskiego z

Pracza, Łukę z Konstantynowa, Nowaka
z Jadwiżyna, Rolę z Żanoteci, oraz pp.
Langnera, Jagodzińskiego Fr., Rolę Wł.,
Strohmengera, Piszczka, Rewołińskiego,
Smolarka i Nowaka — z Osieka.

Ponieważ żaden z posłów na Mec ten

nie raczył przybyć, a któryś nawet wy­
razić się miał, że ,,wiece jnż są niepo­
trzebne. bo sprawa nasza dot)rze stoi..."
nie odmóMła redakcja ,,Dziennika Byd­
goskiego" i wydelegowała do Osieka p.
Nowakowskiego.

Objaśniał on zebranych przeszło go­
dzinę o znaczeniu t zw, paktu gwaran­
cyjnego dla zachowania pokoju i usu­
nięcia raz na zawsze wojen mię’dzy na­
rodami, nie przemilczając lisich zamia­
rów naszych sąsiadów zachodnich, któ­
rzyby radzi przy tej okazji wydrzeć nam

jaki kęsek, na który już zęby ostrzą...
Ale im tego kęska nie damy! — Pot.wier­
dzili to w dyskusji dobitnie pp. Lange
Mikołajewski i prezes N. P. R p. Nowak,
radząc Jednak nie ogladać się na soju­
szników, lecz zaufać Męcej własnym si­
łom. Jeżeli będziemy zgodni i jednym du­
chem patrjotyzmu oMani — krzywda
stać się nam^nie może; niech się cały
śMat pali, my stąd na krok nie ustąpi­
my! — wołano ze szczerem zapałem, a

cała sala wtórow’ała, podnosząc zaciśnię­
te dłonie.

Trzeba Medzieć, że siedzi tu nad No­
tecią lud tw-ardy, od ofiar się ńie uchyla­
jący, czego liczne złożył dow-ody w ostat-

niem powstaniu. Lud ten jednak nie ze

wszystkiego jest zadowolony. Najbar­
dziej go boli to, że w takim Osieku, gdzie
parafja katolicka już liczy niemal 1000
dusz — nie ma własnego kościoła, kiedy
pobudowana za pieniądze rządowe na

wywłaszczonej polskiej ziemi ,,Kircha"
stoi praw-ie że próżna. Pastor zbiegł z ko­
chanką do Niemiec czy do Ameryki, po­
zostawiając tu żonę, a nieliczna jego
trzoda rozpierzchła się. Ci zaś. co tu po­
zostali — nie mają w-cale żalu do na­

szych wiarusów, ł?e kościół przejąć od
nich chcielL W zeszłym roku już było
tak daleko, że go sami oddawali, lecz się
źle skończyło. Ktoś z dozoru ewangelic­
kiego zwrócił się do władz po pomoc,
której im nasz starosta odmóMć nie

mógi, i wynikły z tego dla obu stron
wielkie nieprzyjemności. Dobrowolnie
Polakom przez Niemców tutejszych Cd­
dany kościół, władze zwróciły napowrót
Niemcom, aby - broń Boże! - nie mieli

powodu oskarżać nas przeć ałym świa­
tem o nietolerancję, jak to oni zwykle
robią, wzywając często episkopaty skan­
dynawskie na świadki., . Podobno pięciu
niew-innych oby-wateli tutejszych, któ­
rych lud zmusił do udania się do dozoru

ew’angelickiego po klucze od kościoła --

odpowiadać będzie za swą ,,zbrodnię
przed sądem w Bydgoszczy.

Na Mecu osieckim lud z ogromnem
rozgoryczeniem omawiał te sprawy, żą­
dając, aby w’szystkich postawiono w stan

Oskarżenia, gdyż nie jednostki tu zawi­
niły. Jeśli koniecznie ma być sąd, niech
będzie, ale spraw’iedliwy, i niech w’ejrzy
w przyczyny zaburzeń zeszłorocznych,
które oby się nie powtórzyły!

Dziś wpraw’dzie ludność katolicka ma

skromną kaplicę w-łasną, ale stanow’czo
za szczupłą. Inspektor szkolny p. Mi­
chalski z Nakla. ogromnie wiele serca

skazujący szczególnie dla petrzeb Osie­
ka. Biłośliw’ia i Miasteczka, które to

miejscow’ości odnlemczają się coraz bar­
dziej, oddał parafjanom osieckim szkołę
na cele religijne, a ks. prób. Kaczmarek
z Wyrzyska tu dojeżdża, to jednak nie

zupełnie wystarcza. Polski stan posia
dania na ziemiach nadnoteckich się
wzmacnia,ł dusz katolickich coraz wię­
cej przybywa, a miejsca w kaplicy jest,
za mało( trzeba w/ięc pomyśleć o więk­
szym przybytku Bożym.

Swego czasu rząd pruski odebrał ka­
tolikom 40 kościołów, po części zamie­
niając je na ewangelickie. Teraz byłby
czas, aby w- Sejmie tę sprawę poruszono
i przez jakieś układy odzyskano choć
niektóre z nich, i aby przytem pomyślą-
no o OsiektL_

Wiec zakończył się przyjęciem licz

nych rezolucyj: l) w spraMe granic,
2) zwrotu kościołów, 3) wydalenia op­
tantów, 4) przeprowadzenia rozumnej
reformy rolnej, 5) niepozwalania na ma­
sowy ubój świń i wywożenia ich do Nie­
miec, gdzie przygotowują z nich - kon­
serwy dla przyszłej w-ojny, 6) popierania
Ligi Obrony Powietrznej i osobno 7)
w’niosek p. Urbanowskiego — o nieudzie­
lanie żydom rosyjskim i rumuńskim po­
zw’oleń na pobyt w Polsce, — oraz nako-
niec odśpiewano ,,Rotę".

Koncert p. Wnkosyews!siej śpiewaczki i p. Staro.

Popławskiego skrzypka solisty,
Tegoroczny sezon koncertowy połowę ist­

nienia swego już przeżył. Imprez przeróżnych o

bardzo rózmaitym poziomie artystycznym było
moc, a powodzenie icb po największej cżęSci,
więcej niż marne. Wśród nirh, jedno z honoro­
wych miejsc należy się ostatnio odbytemu kon­
certowi wyżej wymienionej pary doskonałych
solistów, których nawskróś koncertowe produ­
kcje złóMy śię fta bardzo intereśsu,Ąćy 1 w

calem fegó Słowa znaczeniu zsjtnujący program
O bardzo W’ysokich i poważnych wk)oraćh ar

tyśtycznyćh. Cóż bowiem może w takim kon­
cercie być bardziej zajmuja,cem. jak skowibińo-
wanie w jednym programie dobrej śpiewaczki,
Z doskonałym, poważnym, skrzypkiem, a sa ta­
kich oboje koneertantów t. j, p. Wilkoszewską
1 p, Marc. Popławskiego bezsprzecznie uważać

należy. P, Mar. Sarjusż-Wilkesżewska dz’ęki
skrzętnym studiem odbytym u słynnego mae-

stra Galrnari w Lozannie, jako śpiewaczka,
przedstawia się pod ka,żdym Względem doflat-
otii. Głos dźwięczny, e metalicznym timbrze
znakomiciew yszkolony intonacja idealn!e czy­
sta frazowanie pełne zrozumienia, oto walory,
któ’re składają się Ba tó że p. Wiłkosżewską
należy uważać za artystkę poważne,, a nader

korzystne warunki zewńęirzrie i młodość otwie­
rają’jej wstep na scenę, dla której będzie na­
bytkiem bardzo cennym. -

P. WiłkOszewska odśpiewała bardzo tidatHie
arję z op, ,,C.avalerie rtiślićai,tt” i kilka pieśni
t poiród których dwie pieśni kompozycji P-
Popławskiego zrobiły dnie wrażenie swoim
drsmatyeznym nastrojem jakoteż. deskenełą
faktury jo U BycBsą. piosnkami dzłełinfiemi Wai,
ka Walewskiego (nowóść) odSplewańemi z dżie

Ciłjeym Wdżiękem i swobodą, wywoloła Kon
certantka ogólny zachwyt. W p . Marc Popia
wakirti należy rozróżnić duże indywidualności
t j. Popławski skrzypek i Popławski kompo.

zj-tór. Na tych obu połach pracy muzycz.nej
przedstawia się p. Popławski jako siła poważ­
na i respekt budząca. Jako skrzypek, uczeń
Pulikowskiego (Kijów) i Hansa Sitta (Lipsk)
przedstawia się p. Popławski jako artysta doj-
rzałv i inteligentny. Technika, którą rozporze
dza’(szczególnie w lewej ręce), stawia go w rzę­
dzie lepszych nawet wirtuozów skrzypcowych.
Grę jego cechuje duża solidność i powaga stylu
Zalety te okazał szczególnie w doskonałej in

terpretneji sonaty ć-mo! Griega Świetni)e też

wykonał kancertant inne utwory, w których
świetna technika jego wystąpiła w całej pełni
Były jednak kik.sy (dw-a razy). Nie obniżają
one jedna.k walorów solistycznych kóncei-tańta

gdv się w-eźmie uod owagę tremę i przejmujące
zimno, jakie na Sali patiewało, tak że pa.lce
wprost kostniały. ’W takich warunkach nikt
w świec-e od kiksów się nie ustrzeże. W inter­
pretacji keaapózyeli swoich przedstawił się p.
Popławski z swejeńai wirtuozewskiemi walora­
mi z jak najlepszej strony. Kompozycję te.

oparte w stylu i w na Barnu a w faktu-
rze muzyc.znej no Maksie Begerze którego P

Popławsk-i jest uczniem, stanowią prawdziwe
perły nafehhień’a 1 dziwić się należy a. zara­
zem ubolewać że tak znakomite rzeczy leżą w

tece u autora, zamiast z półek księgarskich
aa świat się rozejść dis chwały i Sła.wy poi
skie) sztuki. Jest to zapewne wynikiem albo zby­
tnie-’ skróasneści kówpozytora, albo też małej
dbałości o siebie. Ćicźkie zadanie

akesupaniatera spełni:ał znakomity nasz arty­
sta amator inż Regamey i wywiązał się zeń,
tek jak on to zawsze umie ,cen atUoró".

PubliczTiośó jak zwykle, tak i tym razem

nie demaała. Taki to iuż los wideezńił sadzo

ny bydgoskim koncertem. Niedbigo a będzie­
my tu skazani wy’łącznie Ma produkcje ty,ko
domereśłych naszych wielkości, bo ćo napra­
wdę wielkie i artystyczne, od Bydgoszczy stro­
nić będzie jak od zapewietrzonei ahdery.

Z. C, tlrfcanyl,

Bem Boży na kołach.

Amerykanie, aby nieść naukę Chrystusa
w naiodleglejsze strony, skonstruowali kó-
ściói na aucie, którym ksiądz jeź ’as do od-

etrłych farm i odprawia tam nabożeństwo.

Kapliczka taka zmieści w najlepszym razie
50 osób, ale jest ona oblicz,oną na nieliczna

tylko osady.

Wlec pocztowców.
W piątek, dnia 20 b. m,, o godz. 7

Mecz, odbyło sie w sali ,,Ogniska" przy
udziale około 600 osób zgromadzenie
pracow’ników poczty, telegrafu i telefo­
nów, zatrudnionych w mieście Bydgo­
szczy. Prócz tego przybyli na to nad­
zwyczajne zebranie przedstawiciele
Kół Związku pocztowców s przyległych
miast.

Przewodnictwo Mecu spoczywało
w wytrawnych rękach prezesa okręgu
pomorskiego, p. Gramka, warszawski
zarząd główny reprezentował p. Cze­
sław Tykwiński, Izbę Kontroli Rachun­
kowej prezes tejże p Romuald Reichełt,
wreszcie Zarząd urzędników państwo­
wych prezes ZWierzchowski, obowiązki
sekretarza pełnił p. Gutkowski.

Pierwszy referat wygłosił p. Gra’
tnek. Mówca zaczął od moralnego i

materjałncgo pokrzywdzenia urzędni­
ków i funkcjonariuszy pocztowych,
którzy mają wiele przyczyn do narze­
kania na swój los. I tak pracownik
pocztowy nie ma prawa wglądu w księ­
gi kwalifikujące go jako urzędnika,
które to prawo mają urzędnicy wszyst­
kich innych dykasteryj. Norma uposa­
żeniowa funkcjonariuszy pocztow’ych
jest o dwa stopnie niższa od norm nau­
czycielskich i wojskowych, specjalnie
zaś pożałowania godnym jest los listo­
noszy wiejskich, którzy będąc niejako
ruchomemi pocztami wśród ludności

wiejskiej i robiąc przeciętnie do 30 ka.

dziennie, posiadają płacę miesięczną
90 (dosłownie dziewięćdziesiąt złotych)
z czego ściąga się im 4 złote na emery­
turę. Listonosze wiejscy, przynajmniej
niektórzy, posiadają kupione za w’łasna

pieniądze rowery, za które muszą pła­
cić podatek rowerowy (!!), a nadto drą
obuwie, o co nikt się nie troszczy i spe­
cjalnego wynagrodzenia im nie daje.
Ta część przemów’ienia p. Gramka. w’y­
wołuje na sali żyw’e poruszenie i liczne

przytakiwania mów’cy.
Pan Gramek wspomniał następnie

o tem, że futtkcjcnarjusże pocztowi są
zmuszeni pełnić służbę i w niedzielę,
co nazwał — zupełnie słusznie -- wy­
sługiwaniem się nielicznym w Wielke-

polsce żydom, którzy paczki swoje u-

myślnie w niedzielę nadają. Ludność

chrześcijańska rożuttlie dobrże, iż nie­
dziela jest dniem odpoczy’nku, alg lud­
ność żydowska jakby naumyślnie spra­
wy pocztowe w niedzielę i święta za­
łatw’ia.

W dalszym ciągu swegs prz,emówie­
nia przeszedł prezes okręgu Gramek do

zasadniczych postulatów obecnej chwi-
lii w’ysuwanych przez funkcjonariuszy
pocztowych, a to do 1. uzyskania, prag­
matyki służbowej, 2. uzyskania ustawy
uposażeniowej, 3. spraw’y ustalen,ia w

służbie państw’owej.
Dopiero w’tedy, gdy te trzy zasadni­

cze postulaty funkcjonariuszy poczto­
wych spełnione zostaną, a tem samem
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pocztowcy zostano zrównani z innemi
urzędnikami, będzie można mówić o

poprawie doli pocztowcOw, dzisiaj rzecz

przedstawia się tak, że według słów
mówcy ,,państwo szuka wśród pocz
towców nadpatrjotów, którzyby przy­
patrywali się z zalozonemi rękoma, jak
rzekomo dla sanacji skarbu państwo­
wego krzywdzi się pocztowców."

Przemówienie swoje zakończył p.
prezes Grarnek zaznaczeniem, iż nie
mówi imieniem własnem, ale do wygło­
szenia takiego przemówienia został u-

poważninny przez członków okręgu po­
morskiego. ,,Cbceiny być nie pasierba­
mi, ale synami Ojczyzny i chcemy. aby
Ojczyzna była nam nie macocha, lecz
matka", oto ostatnie słowa przemówie­
nia prezesa Gramka.

Po nim zabrał głos prezes miejsco­
wej Izby Kontroli Rachunkowej, p. Pei-
ehelt. który zdał sprawozdanie z żadań

pocztowców odnośnie do pragmatyki
tychże. Żądania mówcy odnosiły się do

wykształcenia urzędników pocztowych,
do urlopów ( nie ,,może" lecz ,,musi" u-

zyskać urlop w każdym roku), do a-

wansu automatycznego i do punktu,
aby każdy urzędnik, który dobrowolnie
lub w’skutek redukcji opuścił posadę,
W’racał do niej w tym samym stopniu
służbowym, w jakim był poprzednio.

Następne przemówienie wygłosił z

werwę p. Zwierzchowski, prezes miej
scow’ych urzędników państwowych.
Mówca referował o podatkach, jakie
miasto i państwo nakłada na urzędni­
ków. Sę to podatki: dochodowy, mie­
szkaniowy, na rozbudowę miast, kwa­
terunkowy i częstokroć luksusowy. 0-
gółem podatki te pochłaniają 18—28 %

miesięcznej płacy urzędniczej. Mówca

występił przedew’szystkiem przeciw po­
datkow’i luksusowemu, polegającemu
na tem, iż urzędnicy, którzy w swoim
czasie otrzymali od Urzędu mieszka­
niow’ego mieszkania złożone z czterech
lub pięciu pokoi, muszę obecnie płacić
luksusowy podatek mieszkaniowy, o

ile maja rodzinę mniejsza od liczby
zajmow’anych przez nich pokoi. Mów­
ca żali się. że dwóch urzędników, za­
siadających w’ Radzie miejskiej, głoso­
wało przeciw temu, by ten podatek lu­
ksusowy nie dotyczył tych, którzy w’ięk­
sze mieszkania otrzymali od bydgoskie­
go Urzędu mieszkaniowego. Wyw’ody
mówcy przyjęli zgromadzeni ogólnem
Uznaniem.

Następnie przemówił ogólnie o nie­
doli pocztowców delegat Zwdazku pocz­
towców z Wraszawy, p. Tykwiń ?ki. któ­
ry zadał gwarancji specjalnej dla pra­
cy urzędników pocztowych i kolejo
wych. oraz wydawania ustaw nie dro­
ga rozporządzeń Rady Ministrów, lecz

drogę sejmow’a, poczem rozpoczęła ąię
dyskusja.

’fr frt frc

Uchwalono następnie szereg rezolu­
cji, domagających się:

1. rewizji uchwały o podatku luksu­
sow’ym od mieszkań,

2. rewizji ustawy o podatku docho­
dowym,

3. uwzględnienia ciężkiego położe­
nia urzędników, pocztowych przy U-
chwaleniu noweli do ustawy o podatku
dochodowym,

4. przeszeregowaniu pracowników
pocztow’ych do odpowiednich stopni
służbowych,

5. zaprowadzenia kursów języka
esperanto,

6. jednolitego dodatku mieszkanio­
wego w wszystkich miastach.

W zrozumieniu ważności chwili ze­
brani zakładaja uroczysty protest, prze­
ciw zakusom podejmowanym i prze­
prowadzonym stale na terenie miedzy=’
narodowym przez Skrytych i jaw 9 ch

wrogów Polski w celu oderwania ziem

sdwwamię do niej r?dćżących od łona

macierzy.
Wz,ywają sejm, rząd oraz obywa,teli

państw’a, ażeby wytężyli wszystkie si!r
celem Zaznaczenia bezwzglednei nlero-

zefwalttości i całości ntem polskich.
Ślubują wspólnie z całym narodem

bronić każdej Biedzi ziemi, poświęeaj(n
na to swoje życie i mienia.

fr fr fr

- Przykre ’wrażenie wrobiło fta. ucze­
stnikach ,,wspólnego" wiecu =- niedo­
puszczenie do słowa p. Szulca, który

chciał przemawiać imieniem najbar­
dziej upośledzonej kategorji urzędni­
czej, która się pomija na każdym
kroku.

Nie dziwcie się panow’ie, że niżsi u-

rzędnicy sa radykałami, bo wy ich sa­
mi do tego popychacie . . .

Wtó Sasctaj Snafs(iii’j ,,Mi"

urządza

wielki wiec
w Jachcłcach w kwestji Żydowskiej we

wtorek, dnia 24 b, m. o gedz. 8 i pół wie­
czorem w lokalu g. Trzebiatowskiego

Raferat wygłosi p B Żmudziński

KRONIKA.
Bydgoszsz, poniedziałek d. 23. marca 192S.

KALENDARZYK.

Dz?ń W poniedziałek Wiktorjana, Pełagji,
Jutro we wtorek Marka Szymona.
Wschód słońca o godzinie 5. 59.
Zachód słońca, o godzinie 6. 16-6

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 23. bm. do poniedziałki
30 bm. mają dyżur nocny:

1) Apteka Piastowska, Płac Piastowski.
2) Apteka pod Złotym Orłem Stary Rynek

REPERTUAR TEATRU MTRJSRTPCO.

P?)S: ,,Tancerka z milcS-cł”.
Jutro. Posiedzenia acsne.

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
ewtsiennie z wyjąfkiorrt niedziel i Św^ąt ad

godziny 9-14 i od 17-29. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
17-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i so,bo­
ty od 17-18.45.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-

dizonnie od 9 tej do 3-ciej popołudniu.
R?broteka Lodowa (ul. Jana Kazimierza 9)

Wypożyczalnia otwarta codziennie z wy-jątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtór
!łi i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19.

— Nadzwyczajnie posiedzenie Rady
Miałsklej odbędzie sit w dzisiejszy po-
niodziałek w celu uchwalenia rezolu­
cji w sprawie niemieckiej propozycji
paktu gwarancyjnego.

— Sabranie Głównego Zarzadn Chrz.

Zjednoczenia Zawodowego odbędzie się
we wtorek, dnia 24 bm. w Sekretarjaęie
przy ul. Poznańskiej 4 II, wiecz. 0 godz.
8.30 . Z powodu ważnych spraw prze
wodniczacy uprasza o punktualne p.rzy­
bycie.

- Pracownicy elektrowni 1 warszta­
tów tramwajowych proszę nas o za

znaczenie, że z ,,narodowym" kościołem
nic wspólnego nie maja ani ruchu tego
Bie popierają. Stwierdzenie to jest ko­
nieczne, poniew’aż owi pracownicy
częściowo śa na wzór tramw’ajarzy u-

mnndurowani i dla tego niesłusznie

publiezneść palcami ich wytyka, eo ja­
ko ciężka krzywdę odczuwają.

- Sprawca bandyckiego napadu na

Ostaszewo ujęty. Oaegdai jeden z ofi­
cerów naszej armji na Podolu pozna!
w pewnym osobniku sprawcę napadu
na stację Ostaszew’o pod Toruniem, do­
konanym W roku zeszłym pod ?ego ko­
menda, niejakiego Augusta Ziółkow­
skiego z Torunia i oddał go władzom

śledczym.
- Zebranie propagandowe Czytelni

dla kobiet odbyło sie w sobotę na salce
hotelu pod Orłem. Przemawiała p. Zo­
fja Rzepecka Z Poznania. Wykład
,,Czego wymaga ód kobiety chwila e-

hecńa" aktuainóśeia i pogłębieniem te­
matu wielkie wywołał sa interesowanie
u ofeeenyeh. Po przeprowadzeniu dy­
skusji pestaftewieao Ożywić ruch w

Czytelni przez regularne urządzanie ze­
brań i zorganizowanie aktualnych wy­
kładów śueciaińię o kw’estii kobiecej.

- Liczne wiece 1 manifestacje naro­
dowe odbyły się tej niedzieli w okoli
cach Bydgoszczy. Prawie wszędzie re­
dakcja nasza wydelegowała swoich

najlepszych mówców. Mieli oni dzień
bardzo znójny, a i nie zważajęc na zła

drogę — wszędzie chętnie spieszyli, nio­
sąc żywe słowo w masy, słuchające ich
z zaparciem.

Dla braku miejsca ograniczamy się
do podania na razie szczegółów najważ­
niejszych:

W Ślesinie odbył się pochód wspa­
niały a następnie dwa wieee, na któ­
rych przemawiali pp. red. Teska i B.
Żmudziński z Bydgoszczy.

W Solcu w manifestacji na rynku
w’zięło udział przeszło 1008 esób. Mo­
w’ę wygłosił dziennikarz St. Sokołow­
ski z Bydgoszczy.

Piękny przebieg miały również ma­
nifestacje w Fordonie, Osioku i Łabiszy­
nie. W Łabiszynie przemawiali red.
Teśka i ks. proboszcz Kłos. O Ośieku i
Fordonie piszemy osobno. Wszędzie
przyjęto rezolucje, wyrażające ,nie­
złomna wolę ludności bronienia cało­
ści Rzeczypospolitej.

Wspomnieć jeszcze należy, że w nie
dzielę wczorajsza w Koronowie obcho­
dzono 30-lecie założenia Sokoła, a w

Kotomierzy, przy pomocy kap. Bemko-

wa, Dra Szymańskiego i red. Teski za­
łożono T-wo powstańców i w’ojaków i
koło Związku Obrony Kresów Zachod­
nich.

— Ostatni dzień Wystawy obrony
przeciwgazowej. Bziś, §’S bm. zostanie

w’ystawa zamknięta. Kto dotychczas
nie miał możności obejrzenia tych ta­
jemnic śmiertionośnyeh w gaeeełk te

niechaj checiaż dziś pospieszy de ,,Re­
sursy Kupieckiej" przy ul Jagielloń­
skiej na zamkniecie tej wystawy, która
ma za cel pouczać wszystkich o niebez­
pieczeństwie, jakie nam grozi w czasie

wojny.
— Watfee narady. Jutro we wtorek, wszy­

scy prezesi klubów sportowych (pi!ki setnej)
zjawią się u kierownika teehnie’r’ego Komite­
tu Wychowania fizycznego w Szkole Oficer­
skiej.

— Poszanowanie weteranów polskich 63. r

Wczoraj przechodzą,cemu HI D!ugą weteranowi
z 1863 r w randze podporucznika nikt prawie
z żo!nierży a nawet sierżantów i kaprali prze­
chodzących mimo bohatera walk z na.jeźdźca­
mi nie raczył salutować. Czy edł’eśńę w!adze
n:e pouczają armją, jak mają uszanować we­
teranów i bohaterów naszych?

— Wa?ns zebranie delegatów okręgu Zw’ąr-
fen Urz. Ko!c!owych z okręgu D. K . P . Otbtńsk.
Wczoraj, dnia 22 bm odbył się na sa!i dyrekcji
bydgoskiej walny zjazd delegatów, kói i zrze­
szeń Z. U . K Żjftzd pod Frzewedaietwem p. inż

SąoS!ookiego z Warszawy, proy wspótniaieśę
przedstawi a!a! i Pyrrkejl gdańsiUoj ekradewal w

pierwszym rzędzie nad położeniem n)ater:ainern
kolejowców. Nałoży podkreślić, źa Związek U-

raędaików Kolejowych sta! Ba steaowisUu. ŹO
kelejawea y!ówwyae ofcyWiązkieM jest óafe-ay-
znanie przysięgi służbowej, a óąiaaia de popra­
wy bytu tnaterjalnego obracać się winny w ra­
mach obowiązujących ustaw przy uwzględnie­
niu ogólnego położenia skarbu i państwa,. Szcze­
góły tego zjazdu wraz z rez^iBejami podamy w

następnym numerze.

— R!uro of.cera ewidencyjnego na miasto
Bydgoszcz dla spraw poboru, ewidencji i admini­
stracji rezerw, sra z póśpo!’tegó ruszenia, którego
siedzibą było dotychczas P. K, U., zost,ało na sku­
tek rozporządzenia M S. Wojsk, ł, 4381 Tob. Og.
drg.l 25 przeniesione z dniem 16 marca br. do

Ma,g’istratu, tilica Grodzka 32.

— Krawcy m.ają swój organ. Z dniem 1-
marca rb. zaczął wyśl!edzić w Poznaniu jako
Miesi ęeznik ,,Przegląd Krawiecki” organ Zwią­
zku cechów krawieckich , na RBćczposńolitA
Polską. Wydawcą piesia jest p. Kazimierz Kraj

a.

— Połiróżatk botmogd. W ubiegłą sobotf
wzbudziło zainteresowanie w przechodniami
pojawienie eię na ulicach naszego miasta bez

Dogiepo podróżnika naokoło Świata Francuzy
nazwiskiem Terood. byleęo kapitana lotnika an

m)i francuskiej, który straciwszy w wojn-a
światowej obie nogi, dla uzyskania nagrody
wyznaczonej przecz paryski Klub Turystyczny
w wysokoóci 700 tysięcy !ra,nków, wybrał się wi

podroż naokoło świata. Posługując się prote­
zami, zwiedził on Amerykę Południową, Portu!

ga!ję, Hiszpnją Francją, Belgję. Szwajc,-ją,
Włochy, Austrją, Węgry, Jugosławję i Cześ

Chosłowaeją Obecnie kończy swą podróż pa
Polsce, zwiedziwszy Kraków Ratowice, Wart

szawę, Toruń i Bydgoszcz, udaje się do Gdat%
ska, a stamtąd dopiero okrętem do krajów skaut

dynawskich.
— ’Wykład prof. 3 . Kaźinierezaka na B!elawi

kach. W ściślojszem kole Chrz. Dem. w sali

p. Ferenca na Bielawkach. wygłosi! prof. J,
Kaźmierczak w ubiegłą sobotę wieczorem wy­
kład na tema, Polski współczesnej. Zastrzegł­
szy eię na samym wstępie, że temat ten jest
zbyt obszerny,go można całkowicie wycew,
pać w jednym choćby najdłuższym i najtre1
ficiWHzym wykładzie, omówił prelegent w in­
teresującym wykładzie swoim sobotnim szcze­
gółowo kwestję granic i ludności Polski wsyób
czesnej, poruszy! wie!e bardzo ciekaw’ych spraw
i wiadomości z zakresu ukształtowania się W

ciągu dawnych, długich tysiącleci powierzchni
ziemi polskiej i zatrzymawszy Się na kon’ee
nad dzisiejszem położeniem kraju, podkreślił
konieczność nieustającej czynności narodu pol­
skiego wobec zakusów wrogów na całość Oj’5
czyzny. Pro! Jan Ka!mtercssk twrócił pod ko­
niec swego bardzo interesującego i treściwego
wykładu szczególną uwagę na szkodliwość ro­
boty tych wszystkich, którzy pod rozmaiłem!

pozorami, nie wyłączając nawet pozorów uda­
nej w niebezpiecznem sekciarstwie wy!adowują-
konsolidncji państwa Jedność narodową, a tem-
samem może nieraz wbrew swoim intencjom
albo też nieraz już całkiem celowo i świado-
cej się religijności, rozbijają nam niezbędną dla
wiie pracują na korzyść wrogom naszym, a na;

zgnkę krajowi własnemu.

Naerod?ony gorąca i serdeczną za swój so-

bo,ni wykład owacją, zapowiedział prof. Jan
Kaźmierczak w tem Ze samem kole Chrz Dem.

dalszy swój w przyszłości na temat Po skj
współcrwmei wykład, co licznie zebrani służ
ehacze ,-rtyjęH gromkiemi oklaskami do miłej
wiadomości. i

Z okazji wygłaszanych eo niedztiełę eo Kh

eotę wykładów przez prof. J . Kaźmierczska i

innych prelegentów dla szerszych mas polskich
zaznaczyć tu należy, że ruch oświatowy wśród
mas naszych sta.le wzrasta i nośnie także Wj
ty’m samym Stosunku wśród polskich mas 0-1
srromne zaciekawienie t,ematami mającemi trę,,
śc,’ą swoją bliższy związek 1 przeszłem i obee-

nem położeniem, narodu polskiego. Masy nat

siąkają natych wykładach wiedzą o Polsce da­
wnej i dzisfećszej, dowiadują się o niej coraz

to nowych rzeczy’, poznają w ten sposób lepiej
swój krej ojczysty i goręcej go c dniem każdym
pokochu}ą.

- Przamytnlcy z eleganckiego Sw!ata, N?
granicy włosko-szwajearskiej grasował taje-snł-
czy złoczyńca, który przemycał cenne radjunu
Kradł on je ż laboratorium Dra Labori. uczoś
nego który podczas doświadczeń naukowych
pesirz!daj wzrok. Jcdwęmu z wytrwałych wfted6
rów straży pogranicznej udało się wpaść H4

trop zorganizowanej bandy przemytników.
Co się dalei stało, dow iemy się dziś w fórft

sta!n, w którem to sympatycznym kinie ón

romanśyezne-krywinalny dramat będzie wy
świetlany Niezwykle interesująca fabuła, ou-

downe krajohrazy z Lugano i mistrzowska gra
artystów, składają się na całość nowego filmu.

Kronika policyjna.
- Ujęto wciiugu soboty i dnia wczorajszego)

4 osoby za pijństwo, 2 za kradzież, 2 za paser’
Stwo i 4 kobiety za wykroczenia obyczajowe.

- Pani, która zgubiła torebkę, (a w- rzeczy­
wistości została jej skradzioną), na ul Miedź;
wiedzia w dniu 18 btn., zechce się zgłosić pc
odbiór tejże w policji śledczej, pokój 36.

_ Kradzieży jOS zl. dokonano w ub. sobotę
z kasy pewnego sklepu przy ul. Jezuickiej 4-

-Bal manwfaktwrowy wagi 169 kg. zaginął
dnia 21 bm. na tutejszym dworcu podczas prze­
suw’ania pociągów.

,,Czarna ręka” w ręka BibrowkzaS
S ciłonkflw Towarzystwa pod kluczem.

Fómimó. że !lo pegTńżek óficlśrsńych
od ^Czarnej P.ęki" redakc.ja nasza nić)
praywiazvtvała najmniejsze] wagi, De­
lic.ja jednak zajęła się wyśledzeniew
lyck kemietnych tererrvstńw’. de czege
dopomógł jej głównie charakter p,isma
w Uście ie naszej redakcji. A wiec ta

,,Czarna ręka" składa sig właśdwie z

12 łap. Członkami jej bowiem Tom­
kiewicz, Kimryc, bracia Józefćwicz,
Prusak i W’esołowski. Sa to wszystko
ćhiópcY niżej lat 20. Wesołowski był

tym ppcztyljenem, który roznosi! listy,
bo podobny pasztet otrzymał 1 właści­
ciel magazynu siodlarskiegn p. Racfe-
naielowski.

Na pemysł tej organizacji, jftk się
członkowie bandy przyznają, naprowa­
dziła ich powieść ,,Pokamkol, hersz,t
Czarnej ręki czyli Niewolnicy aiete".

Książkę te znaleziono nawet u nich,
Stampilję sporządzili sobie z filcu, na­
turalnie bardzo nieudolnie. Obewie
cała -Czarna ręka" siedzi pod kluczem,
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Z SALI SĄDOWEJ.

(Odroczone procesy).

Procesy ministra Sikorskiego przeciw red.

Błaaźejowskiemu I sp. i Bmdowski—Błażejew­
ski, które budzą wielkie zainteresowanie, zo­
stały odroczone a to z pow’odu niestawienia się
Świadka w piywszym, a podania fałszywego
adresu przez p. Błażejewskiego w drugim przy­
padku,

(Podrabiał czeki, by zrealizować wynalazek.)
Na wokandzie II. Izby Karnej w dniu 18.

marca znalazła się sprawa urzędnika Banku
Handlow’ego w Warszawie. fiiji bydgoskiej,
niejakiego PaJias;ewicza urodzonego w Bogda-
nówce, w Matopolsce. Obwinionym był o fałszo­
wanie dokumentów pryw’atnych i podrabianie
podpisów. Sprawa zaś miała się następująco:

Zniechęcony tem, że mu jednemu nie pod.
wyższono pensji, rozgoryczony, podchwycił pi­
smo szyfrowe którego ,użył do czeku, na mocy
którego miano mu wypłacić 10000 zł. w War­
szawie Sprawa się jednak wykryta. Na rozpra­
wie przyznał się do winy o Łge, że sfałszował

szek, lecz nie podrobił podp.’iw dyr. Mężnic-
kiego Jednak, wobec tego że świadkowie dyr.
Mężnicki i prokurent Ruszkowski, potwierdzi­
li fakt sfałszowania podpisów pod przysięgą
ta sprawa podległa karze. Po zamknięciu po­
stępowania dowodowego, prok. Fabiańczyk
wniówt o l% roku ciężkiego więzienia, i utraty
praw obywat przez lat 5.

Sąd po naradzie orzekł na karę 15 miesięcy
więzienia I 2 lata o tra,ty praw obywatelskich.

G,Widzę ty!ko światło, słońce, ogień’1.)
Tym w}aśnie, którym ludzka złość czy lek­

komyślność wyrządziła niepowetowaną krzyw­
dę I teraz tylko te trzy rzeczy widzi, jest Henio
Cywiński, 5-letni synek p. Antoniego C.

Murarz RoM psst tym krzywdzicielem Rie
winnego dsiiecka_ Oskarżony Jest o lekko­

myślne, czy też umyślne rzucenie małemu He­
niowi wapna w oczy, czem mu je wypalił i
przypra,wi 1 g0 o ślepotę.

Przedmiotem rozpraw, a było już ich dwie
a obecnie trzeciej, jest pyta-nie, czy rzut wa_

pna był przypadkowym czy umyślnym.
W tej rozprawie, której przewodniczył p. dyr

Stefański, potknięto się o to pytanie które za­
daj adw. Morawski, zażądawszy jeszcze prze-
Błuehania robotników, w krytycznym tym mo­
mencie pracujących wraz z Roiłem. Sąd roz

jprawę odroezyŁ

(Gkrojwsa śmierć).
Niejaka! StnJwOwna, zamieszkała w Jóawf

kcwie, wdała się w stosunek ml ł!any z Józe­
fem Jurasem, małopolanlnem, z czego wynikły
przykre dla niej następstwa. Chcąc się na,­
stępstw pozbyć za poradą Jurasa udała się do

,-mac borki" Pałkowej Ta zapisała StAbrówne
leki, składające dę nł mniej ni więcej jak z 12

gatunków medykamentów, pomiędzy którem)
znalazły się dwa szkodliwe dla tycia, a nawet

zabijające. Również zastosow’ała kąpiele, i inne
sposoby zapobiegawcze. Stabrówna po zażyciu
Jęków umarła, wyrażając ostatnie swe życzenie
aby jej grobem była Noteć

Trupa jednak znalazła policja, Jak rów/nież
I sprawców tej zbrodni. Byli to wy^ej wymie­
nieni Juras i Fałkowa. Pociągnięto ’ich więc
do odpowiedzialności sądowej.

Sprawa ta znalazła się na wokandzie H. I-

zby karnej sądu Okręgowego w dniu 14. marca

Rozprawie przewodniczył dyr. Celewicz. Prze
wód sadowy wykazał przy przesłuchaniu 8.
świadków winę obydwu. Sąd wymierzy! oby­
dwom po cztery miesiące ciężkiego więzienia.

Ftansi Fe. dunlcła 1 Sp.
Coprawda własnej centrali nie mieli lecz zato

pole działania było ogromne. A za teren ,,pracy"
obrali Samostrzał, majątek należący do hr. Bniń­
skiej. pew. operacje się udawały a lup był
obfity Złota, sreiier drogich kamieni, futer i’n­
nych drogocennych cacek, które dostały się w rę­
ce tej ,,firmy, reprezentowanej przez Chmiołę.
mieszkańca wsi Jadwiga, Ad i Tad. Chmisze.
wskich, Sz. i Jana Zielińskich, nie zdołano wró­
cić poszkodowanym hr. Bnińskiej i hr. Hołonie-

wskiej Były to rzeczy wprost bezcenna.

Trzy razy udały się tej szajce .wyprawy wo­
jenne". Lecz przyszła kreska na matyska. Przy
łapano wszystkich prócz Chmioły, który czmych­
nął do Wilna, ukrywając się pod nazwiskiem
Starkiewicza.

Ostatecznie wpadł w matnię i dostał się na la

wę oskarżonych. Rozprawa pod przewodni­
ctwem dyr. Celewicza, odbyła się w dniu 18
bm. w tutejszej II izbie karnej sądu okręgowe­
go.

Oskarżony wił się jak piskorz. Tłomaczył
się o tem, że w pierwszej ,,wyprawie" udziału
nie brał, od drugiej odstąpiła ,,firma" a w trze

ciej brał tylko bierny udział za co też dosta­
ło mu się kilka futer.

Ostatecznie przewód sądowy wykazeł wi­
nę Chmioły co do usiłowanej kradzieży i co do

dokonanej w trzecim wypadku, a sąd po nara­
dzie skazał Chmiołę na 14 miesięcy ciężkiegoc
więzienia i 2 lata utraty praw obywatelskich.

Proces jakich mało_,^
Jak donosi ,,Nowa Reforma", ciche miasteczko

Foscani nad granicą bukowińsko-rumuńską, ule­
gło strasznemu wstrząsowi, spowodowanemu
procesem, coprawda bardzo sensacyjnym.

Oskarżonym jest Codreaun o zastrzelenie

prefekta policji w Jassach, Manciu. Proszę so­
bie wyobrazić, że dla ,,uspokojenia" ludności

przysłano z Bukaresztu kompanię żandarmów i

licznych urzędników z biura bezpieczeństwa,
Dotąd na listę obrońców Codreaun zapisało się
2439 adwokatów Sąd wezwał do rozprawy 250
świadków. Oprócz tego zgłosiło się 12000 osób

chcących świadczyć na rzecz obwinionego.

Z Wąwelna.
Wiec Związku Obrony Kresów Zachód
nich. — Manifestacja przeciw zaborczo­
ści niemieckiej na ziemie polskie, — Kil­

ka słów o osadnictwie.

(Od specjalnego sprawozdawcy)
W ostatnim czasie w Wąwelnie i oko­

licy ożywił gję nieco ruch kulturalny,
którego duszą jest energiczny społecznik
p. Lura. Za staraniem więc jego i p.
Kalkstein-Osłowskiego odbył się tutaj
w niedzielę 15 b. m . wielki wiec Związku
Obrony Kresów Zachodnich, z udziałem

zaproszonych z Bydgoszczy referentów.
Na wiec do sali p, Wiśniewskiego

przybyło licznie miejscowe obywatelstwo
i z okolicy Wąwelna.

Wiec rozpoczęto ściśle według po­
rządku dziennego. Najpierw wybrano
delegatów na zjazd Z. O. K Z. do Pozna­
nia w osobach pp Franciszka K!aczyń­
skiego i Stefana Lury, Ostatni uzasadnił
konieczność założenia koła L. 0. P . P.
w Wąwelnie. Poczem p. Skibiński na­
woływał do zapisywania się na członków
i tworz,enia kół lokalnych Związku Obro­
ny Kresów Zachodnich.

Następnie zabrał głos przedstawiciel
naszego pisma p. KobierskL W godzin­
nym referacie przedstawił on ostatnie

wydarzenia polityczne na terenie mię­
dzynarodowym, odwieczny apetyt Niem­
ców na cudze ziemie, szczególnie na zie­
mie rdzennie polskie, zwrócił uwagę na

obecne smutne położenie robotnika, je­
go zgubne roznamiętnianie w polityce
przez wrogie elementy naszego państwa,
nawoływał wszystkich obecnych do so­
lidarności i zgody.

W dyskusji mówcy przypomnieli ze­
branym. jak to Niemcy deprawowali du­
sze młodzieży poiskiej, wywłaszczali na­
szych przodków z rodzinnych zagród, i
maltretowali każdego, kto okazał swą
miłość ku Polsce.

Na ogólne żądanie uchwalono jedno­
głośnie rezolucję, stwierdzającą ,że wszy­
scy obywatele polscy od dziecka kilkolet-
niego do zgrzybiałego starca, staną w o-

bronie granic naszej odrodzonej Ojczy­
zny i będą walczyć o jej wolność do ostat­
niej kropli krwi. Odśpiewaniem hymnu
narodowego ,,Nie rzucim ziemi...41 — wiec
rozwiązano,

Po wiecu wybrano zarząd Zw. Obr Kr
Zach,, w skład którego weszli pp.: Kalk-
stein-Osłowski — prezes, Lura — zastęp­
ca prezesa, Pilarski - sekretarz, Kre­
ch owski — zast. sekretarza, Gil — skarb
nik.

Dodać należy, że liczba członków koła
Zw. Obr. Kr. Zach, w Wąwelnie wzrasta
stale i obecnie liczy przeszło 200.

Jak już pokrótce donosiliśmy, w ubie­
gły poniedziałek 16 b. m. odbyła się w

Wąwelnie wielka manifestacja narodo­
wa przeciwko agresywnym wystąpie­
niom Niemców na terenie Ligi Narodów,

zmierzających do nowego rozbioru Pol
ski. Chociaż poniedziałek był dniem ro­
boczym, właściciele okolicznych mająt
ków zwolnili robotników od pracy, ażeby
zadokumentować, że pierwszą rzeczą jest
sprawa dobra publicznego, a potem do­
piero prywata. Ludzi zebrało się około
2.000 osób. Na wiecu, który się odbył na

sali p. Wiśniewskiego, przemówił do o

becnych przedstawiciel ,,Dziennika Byd
goskiego" p. Kobierski. Po nim p. Ski­
biński odczytał rezolucję uchwaloną na

wielkiej manifestacji w Bydgoszczy. Ze­
brani przyjęli ją jednogłośnie, a następ
nie wysłuchali występów wokalno-dekla-
macyjnych dzieci szkolnych. Zasługa to

p. nauczyciela Brukwickiego, który wy­
kazał, że dzieci pod jego kierownictwem
są zawsze dobrze przygotowane do u

świetnienia obch^ów narodowych. Po­
mimo tego, że uroczystość była organi­
zowana dorywc.zo, jednak wypadła świet
nie. Podniesieni wszyscy na duchu u-

dałi się pochodem manifestacyjnym
przez wieś, co przedstawiało się okazale
Na przedzie dzieci szkolne z narodcwem
chorągiewkami, dalej kobiety, młodzież
żeńska i męska, oraz starsi mężczyźni z

transparentami i narodowemi odznaka­
mi szli z pieśnią patrjotyczną na ustach.

Wszystko przytem odbyło się spokojnie
i zarazem poważnie. Sklepy polskie :

niemieckie (tych ostatnich jest w Wą
wełnie dość dużo) były pozamykane.

Po pochodzie odbyło się znowu zebra­
nie, na którem przemawiali pp. Kobier­
ski, Fr. K!aczyński, Lura i Kalkstein-
Osłowski.

Okolica Wąwelna posiada jeszcze po­
ważną licz,bę kolonistów niemieckich,
którzy siedzą sobie na ziemi polskiej, jak
u Pana Boga za piecem. Wielu z nich

posiada nawet swoich zwolenników w o-

sobach obywateli Polaków, którzy zapo­
minają o tem, jak Niemcy dawniej i dziś
obchodzą się brutalnie z robotnikami i

obywatelami polskimi, którzy pozostali
dotąd na terenie obecnych Niemiec. Nasi
drobni rolnicy cierpią niedostatek z bra
ku posiadania ziemi, a JęulturtrSgerzy"
niemieccy tuczą się owocami naszej zie­
mi polskiej spokojnie, tolerowani przez
otoczenie polskie.

Związek Obrony Kresów Zachodnich
w Wąwelnie pow’inien zwracać uwagę na

tych niemiaszków, którzy względem na­
szego państwa są wrogo usposobieni.

Tnwan.

— Zbrodniarz, jako patologiczny objaw spo­
łeczeństwa. Na temat powyższy wygłosił w so­
botę w Ognisku p. Raczyński z Poznania cie­
kawy odczyt, który niestety niewiele zwabi!
publiczności. P’-zybyty nań prawie że tylko sfe­
ry policyjne, Celem referatu było uświadomię
nie społeczeństwa o zbrodniarzu, przestę]pstwie
i przyczyna.ch przestępstwa. Ostat.nio bowiem i
u na-s podjęta została akcja mająca na celu

pobudzenie szerokiego ogółu, widzącego w prze
stępcy tylko istotę najgorszą z pośród społe­
czeństwa, do otoczenia opieką byłych więźniów
przestępców. Referent w półtoragodzinnym od­
czycie wskazał na przyczyny wźrostu przestęp­
czości, po wojnie, twierdząc, iż zbrodnia jest
wyn,ikiem pewnego rodzaju choroby, a prze­
stępca winien być leczonym W przeciwieństwie
do krajów, gdzie karze się ślepą nieco a nie
zbrodniczą rękę, jak np. w Chinach gdzie karze
śmierci ulega nawet ten, który popełni! nawet

zbrodnię w obłędzie, u nas hada się stan umy­
słowy zbrodniarza a dopiero na podstawie przy­
czyn przestępstwa sady wydają wyrok. Jako
najlepszy ze środków do nawrócenia zbrodnia­
rzy, referent wskazywał na konieczność otoczę
nia byłych więźniów, gdyż przestępca jest czło­
wiekiem umysłowo chorym. Rękz do tej pracy
przołyżyć winno całe społeczeństwo, a w pier­
wszym rzędzie władze, duchowieństwo, nauczy­
cielstwo I t, d.

Kto raz kup(i
HCttEBOlaBoi (7030

karmelki śmietankowe
będzie takowe stale kupować
Kto jeszcze nie kupił, niech

spieszy do najbliższego sklepu
konfitur i zaźada wyraźnie;

= ,,KM!SW. =

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Tow. Jedność. Zwiedzenie Wystawy Przeciw,
gazowej dziś w poniedziałek. Zbiórka przy ko.
ściele farnym.

OlOla) Stowarzyszenie akuszerek na miasto

Bydgoszcz. Na wykłady p. Dr. Zielińskiej, ma­
jące się odbyć we wtorek o godz. %8 wiecz.
dnia 24. w sali p. Baeckera. Św. Trójey 10 za,

prasza wszyst,kie koleżanki Zarząd.
Związek Towarzystw Knptóckt’ch na obwód

nadnoieekl Bydgoszcz Sekcja Btawatnlfców We
wtorek dnia 24 bm. o godz. 20 odbędzie się u

sali Resursy Kupieckiej zebranie Sekcji Bławar
tników, z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie i odczytanie protokółu,
2) Zamykanie sklepów

3) Detaiiści a hurtownicy.
4) Handel domokrążny.
5) Wolne głosy i soi wwwnnte.

61 EŁDA ZBOŻOWA.

Poznosi (AW.) z dnia 21 3.

oco Poznań ze 500 kg, (2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
j.ena za 100 kg. or! zł-do zł.
Zvto ................................................... 30,25- 8! 75
’eczmicń browarny ........ 27,50—29 ’O
t(aka Żytn’a 65’t- wł worka .... —43 50
Maka żvtma 70"],, z workami .... 43.00 -4S,l)f)
Młaka nszenna 65,y° wł. worka ’ ’ 59.00 -62,00
)sną żytnia r........................... ... . 2\0’-
’szenica ............................................ 40 25 42 7.5
Owies ............................................... 26,5 -28 55
)sną nszenna.................................... 20 00 -

Ciemniaki !ad. rychłe.................. ...
-

fiemniaki fabryczne...................... 4 M)—
!aibin nebeaki................................. 950-11 sfl
Lubm żółty..................................... 13 00-15 00
jroch no!ny.................. i ........... ....21.00—24 00
;roch rtkt ........................................ 30 on-34’ O
?eradela nowa .................................... 12 00 - 14 50
’łatki ziemn.................. ................. 220 2300
(ociczyna czerwona ....... 18 .00—?40,’XJ
Con,czyna szwedzka ....... . 100.00-130j;O

Usposobienie anokoine.

Z GIEŁDY.

Warszawa, 20 8 1AW.1 not, s’w

)o!ary ............................................ SIS1/, zl
unfy szterlingów ................................. 2481 zł
V -nk’ francuskie ....... za ICO -26. 94 zt
rank1 belgijskie ........ M w -26, 32 zł.
lorona r u-trvjacka . ...... H ,,

- zł.
korona czeska..................... ,,M- zł.
ant szw jcarski...................... M ,, 100.19 zf.

Zło-t e iirv .......... ,, ,. l?,12 zf.
!arka niemiecka ....... 1241|2-J23ł]2 zt

Tendem ja słaba.

CENY.

podawane Izbie przeinysiowo-tiandlowej
w Bydgoszczy

aczas od dnia19.S.dodnia21 325c

cna za 100 klgr. od zł.-do zl

szemca . . . . . , 3906 425!
vto.................................................. 31,00 2 Ot
;czmień browarny . ... 29 Oo-30,5ć
roch wiktorja ..... - 41,00
wieś...................................... . 28 5)-
trąby żvtne................................. 20,25

Ceny hartowne — Loko ztacje z-d dowanią

Na 90l -ną rocznicę koronacji

Boksfaisa Ciiroórego
na uroczystość 3 Maja

rioiei amv

najnowsze aktualne wydawnictwa Zjednoczenia
Młodzieży Pi iskiej. (718(1

Do nabycia w k-ięgarniach lub wnrost w skfa
dzie głównym :

Spółka Akcyjna ,,OSTOJA"
Księgarnia i Drukarnia w Poznaniu ul. P ziewa 15

Pilcie znana w całym świec(e

Nkiery I wódki
ES. KConsgpB’OWficasai z Gniezna.

Główne składy
WBRiA" Bydgoszcz - Ratusz. Te’. 489

Offl". OEITSOBSI;A prawdziwy proszek do

Or. Oetkera ciastek czekoladowych.
pieczenia jest prawnie zabezpieczony

Kto go używa, będzie miał zadowolenie i powodzenie przy pieczeniu ciast

_

.. ., pJosimy spróbować:
Przepisy we wszystkich sklepach bez datme, o ile ich zbraknie prosimy zażądać pocztówka od

Ob’. A,. Octz(gha?E:Breta. OBSwea koło Gdańska.
’

Dodatki:25(ier. masła 500gr. cu ro 6j--jek, ba!ka
X’e.Za " anP 500 pr 1 oacz a cukru wanlljswaun

Dr. Oetkera. 1 paczka ,,Back!nu”. 3 łyżki kakao, 1 mała
nlizanka mleka aibo śmieianki.

Przepis: Rozetizeć masło na śm e-anę, dodać cukru

zoftek, cukru waniliowego m’ęka, maki, zmiesz ć z , Backi
nem w końcu dodać pianę z 6 białej

Podzielić masę, dodać do 1 części kakao i formę wy­
smarowaną masłem napełniać na przemian ciastem. Ciasto
piecze się 1 do R/s godziny. (713y



Nr. (W. DZTBNNTir TTTnGORKT, wtoret ’KM K. 1923 Sfr, r.

ffiaa Kristal
Dziś w poniedziałek

PREMJERA?

B!OSO KASOT, Pini Otto-Jarzj Aleksander, El?a Bro!cH, Eaitn Heller, Im Schmlilt, Hart!ę Ińtet

w najwspanialszej kreacji p. t: 7133

,,Przemytnicy z eleganckiego Świata”.
Dramat romantyczno-kryminalny w 7 wielkich aktach o silnera napięciu. - Rzecz dzieje się w Lugano, na granicy Włoch,

---- ---- - - --- --- ---- - --- ------ --- ------- ----- ----- --- - ---- - ------- -- ------ -- ------ -- --- - ------- ---------- - --- --- ------ - ,,,,y.,.-- ----- ------- -- --- ----- -- ----- ---- ---- -- ---- ---- ---- --------- -- ------------- - - ------- ---------- -- !-l ...-
-

,

B "" 1
g Napisow,i w-ersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 13 groszv. 5 evtr z= i s)ową
t,wz.a = kazdę stanowi ł słowo.

DBOBNE OGlOlZIHIft

1 Pp?cszen?a większe pod niniejszą robryką oblicza się na mm. o 100 % drożej,

Dla Doszukujących oosady ?O’(s zmżki.
Drobne ogłoszenia orzvimute się do godz. 9-taJ

nrzed nntudniem

polsfre, niemieckie,
francuskie. angielskie
?osy ;skie. również i pra
ce maszynowe wykonu
je akuratnie i tanio

C. !B. , Bzpress",
Jagiellońska nr 48-47,

6ói2i

Dtieznożó!
Z dniem dzisiejszym za

łożyłem specjalny za

kład niklowanie. Przyj
tnuję najrozmaitsze czę­
ści i insirumenta lekar­
skie do niklowania,
szlifowania i poierowa
nia. Prace te wykonu
ję pod gwarancją i tanio
Antoni Zaist, Zakład
szlifierski, Róg Most
wej 6. (6389

jSSłrciSwośe !
W mieście powiatowem
gdzie szkoły wyższe 50
mórg pszennej ziemi, 20
łąki z torfem, dom o 7
ookoiaeb z elektr., inte­
res ko!onja ny w peł­
nym biegu, budynki
masywne pod dachów­
ką inwentarz, 3 konie.
7 bydła, świnie i drób

martwy kompletny pry­
watne czyste bez długu
wszystko do objęcia 16
tys. zł., przy wpłacie 10
tys Piasecki, Dworco­
wa 80. Na odpowidź 1

zloty.

Deżanki
od 43 z? kanapy pluszo­
we od 100 zł. począwszy
materaca w dobrych
drelach poleca za gotów
itę i na raty. Tapicer
nia. Jagiellońska 4, dru
gie podwórze (6823

Czeladnicy
szewscy na drewniane
obcasy oraz reperacje
mogą się zgłosić. Weł­
niany Rynek 8, Hałas

(7103

Praco erw?ti

przyjmuje suknie, ko-
sijumy, p;,ita nrzeróhki
podług ostatnich faso
nów wykonanie wy
kwitnę Ceny przystę
pne. Paderewak ego 37
I. ptr. lewo Kownacka

4348

Młyn
połączony z gospodar
stwem rolnem 32 mórg,
wielkie natychmiast na

sprzedaż lub zamienię
do Niemiec. Zgłosz pod
, U. K.” do Dzień. Bydg.

6865

Dam
ogród i pole sprzedam
Gołęb:a 2 (7107

.41 kuszerka
przyjmuje zaioówiema
udziela porady OssalJft
sklch li I p)ętro. (5611

Domy
wiła, gospodarstwa du­
ży wybór poleca Szarek,
Dworcowa 90 (7105

Srnrrczne
domowe obiady, na żą
danie jarskie lub dje
tyczne. Przyin,uję za

mówienia w tym zakre
eie. Gimnazjalna 2, su

tery ny, w bramie, wej
ście ua piawu. 45911

tf wite
zaraz do ob ęcia za 12.000
150(0 10000i1800 zł
na sprzedaż. Bl. wiad.
Grundtkę - Bydgoszcz.
Pomorska 43 II (7133

Naprowadzony
interes kołonfalny z mie­
szkaniem na sprzedaż.
Gdzie, wskaże eksp Os
Bydg. 7139

wszelk. rodzą iu przyj­
muje do garbowania na

Manio, i wiu86co i na

surowiec. Parowa grar
barnia, Pakość. Tel. 34

(6837

Opoi er-o wo,nie
mebli oraz (orieojeoów
w kcnuie Adamski, Ma­
zowiecka 43. (7l3(,

Na spnedażt
młyn parowy w nieś
cie tuż przy koieji 180
-2fi0 ctr przemiału
dz ennie, 16 mórg roli
ogród, dom mieszku iny
Cena 70 tys., zaliczki
35-40 tys. Of do Dzień
Bydg. (,od ,W (7121

łlrennabor
wózki dziecięce stale na

składzie Preyss, Cho-
eimska 13, (?(!S

Meble
saionowe mahoniowe u

zy wane, okazy, u is do
sprzedania Gdzie wska
że Dziennik Bydgoski.

69581

Praczka
przyjmuje w dom i poza
domem Adres wskaże
CB. ,Espress", Gdań
bra 2. (7163

Nowa
szafonlerka na sprzedaż
Jackowskiego 21 parter
lewo. (71i6

Rnnasy
pluszowe od 10Ó zł. Ie
żanki od 43 zl, począw
szy, mat,erace wys.ks
wyścielane w dobryc-h
d e lach poleca na raty
i za gotówkę Tapicer
nia Jagie 11o§ska 4, dru
gie podwórze, (683?

dla dorosłych i dfa dgię
ęf. Zapisy od 6-8 (69Ś7

Ndnlny
ekspedjent dekorator no-

trzwbny zaraz lub od 1
kwietnia Zgłoszenia z

odttisami świadectw pro­
szę nadęsłąć do firmy
IŁ M. Szulc, Chojnice

(6966

npSMOZ
Na sprzedaż

wózek rowerowy z kast
ką Bonin, Pomorska
nr. 22/33. (702.;

4 pierzyny
zaraz na sprzedaż. Wia
dość w składzie, Wiś
niewski, Dworcowa 31 a

(?.)S?

Rower
męski z wolnym biegiem
sprzeda tanio Smoczyk
Gdańska 58 suteryna

(7152)

Doberman
suka nrawłe w 2 roku
oraz oswojoną sarenkę

oddaw2roku
Wtelno

Dorsz
(7138

KURNA

fców
od 303- 8069 o órg po
szokuje. Wiadomość
Bydgoszcz. Dworcowa
nr 80. Piasecki.

IFósu-/c

dziecięcy, maszynę do
szycia, rower damski i
męski kupimy. Dom
Handlowy, Śniadeckich
nr. 6a 6869

e/nda!kę
w dobrym stanie poszu­
kuje się celem kunna
Oferty do Dzień. Być?
pod ..555". (69?4

IFi/ę
w Bydgoszczy 8-10 po
koi zaraz kupię J. Wy
myslowski, Starogard

3

?f każdym razie

szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się di. b . Buszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biuta pośrednictwa
ui. Hermana Frankegt
nr. la. iej. 685. (3978

Omnibus
mocno zbudowany sak
duwy okazyjnie sprzeda
Wozownia dawn Sper­
ling, Nakło przy dworcu.

(6694

Sypialkę
w dobrym stanie poszu
kuje się ceiero kupna
Spieszne oferty z oda
niem ceny do Dz. Bydg
pod ,,Sy p alka’1. (7185

Potrzebna
od 1. 4. 25 kasjerka z

dłuższą praktyką., ste­
nografią i p szącą na

masz nie. Wnioski z ży­
ciorysem, odpisem świa
dectw i podaniem pre­
tensj’i uprasza Drwgerja
Monopol, Fr. B gacz -

Bydgoszcz. Dworcowa94.
(7153

D siewęzę
uczciwe z dobrej rodzi
ny, w wieku od 16-17
lat, do robót cUm-łwych
może się zgłosić. Pro­
menada 22, parter lewo.

(7163

Gospodyni -kucharka
na stałą posadę potrze
bnaod14,25dopro
wadzenia lepszego sos

podarstwa kawa’erskie-
go w powiatowem mie­
ście. Reflektuje się tyl­
ko na uczciwą i praco
witą siłę w średn m

wieku, obeznaną z wsze l
kiemi eracaml gwsm-
śarstwa domowego. Słu
żąca do pomocy. Zgł
z dołączeniem fotogra
fji i odpisem świadectw
pod ,,T. T/’ do Dzień
Bydg - 6913

DŻIEfóZAUSY
H7ydzierżawię

posiadłość 5 mórg, ka
Enienica, stodoła, Ste(nia,
ogród i pomieszkanie

o)ne, zaraz. Zgi pod
,I. M," do Dztea. Bydg

(7179

Pokó 5
umebl do wynajęcia,
Sw. Trójcy I2d. G1G8

ttOZMMltÓirf

Chlopiee
uczciwy do posyłek mo­
że się zgłosić ,,Rokoko"
Gdańska 18 (7158

Kobieta
starsza p trzebna do
praeył,dotłiowej Lftew
ska, Śniadeckich 24.

(7182

biużąęa
z gotowaniem, prasowa
niem sztywnej b.eiizny
i w) sną pościelą poszu­
kuje od 1. 4 . posady
Zgł pod ,.Służąca

’ do
Dzień Bydg. .7106

NA RATY! Ucznia
z porządnej i uczciwe)
rodzinv, który cna chęć
wyuczyć się krawiectwa
nrzymiie W. Stankie­
wicz, Hermana Franke
go 4. (7165

Dzierżawa.
Kuźnia w dobrem biegu
z kom pletnem urządze­
niem zaraz do nabyci--’
Wiadomość w Dzienni­
ku Bydgoskim. (7150

Poszu kuję
dzierżawy dobrze pros
peru?ącej restauracji lub
hotelu w ożywionetn i
rochliwem mieście. Of,
pod ,.Hotel" do Dzień
Bydg. (6924

Trzech wyższych
urzędników na Oćoo-
wiednich stanowjąknc^
(ciemnoblondon, szatVn.
brunet) w wi^,, od 25
do 27 tat z powofjn t,rą-’
ku znaiomcggj airekaią
aa tej drodze pań w celu

ożenku, Rzecz traktuje
się ściśle honorowo Ano­
nimy w kosz. Łaskawe
oferty wraz z dołącze­
niem fotografji uprasza
się skierować do Dzień-
Bydg. pod ,,c blondyn C53
szatyn 064, brunet O55’s

Poszukuję
dzierżawy dumka z o-
grodetn tub niewielkim
gruntem. Adres: Gitn
nazjalna 2. Obiady do
mowę, (6916

Fłasacge flamsMa

=g i męskie.

Lucjan Szulc
UL D(uga nr. 65.

HM

Osoba
w średnim wieku, zna

ąca się na zansądzie
i gospodarstwie dom i-
wetn posziik uje posady
do prowadzenia durno
a księdza łub sttwszege
pana Łaskawe oferty
uprasza się do Dzień

ydg. pod ..Trz” 7069

Papua
umiejąca dobrze goto
wać, zaprawiać, piec
szuka posady od 1. i
u samotnego pana. Of
uprasza do Dzień By
pod ,,Uczciwa 2". 7120

Dla
BM) siostry lat 21, prsyt
stojnej posiadając, małą
realność, poszukuję mę­
ża. Panowie lepsi, rzśś
mieśłniey lub mniejsi
kupcy miłe widziani.
Oferty moi! lwie z foto-
gra(ją do Dzień. Bydgi
pod ,,J. J.” Rzecz trak­
tuje się poważnie. (7188
...... . . . . . ..... .. ....... ............ ..

MIESZKAMIA

Stoiarze
potrzebni Bocianowo 4.

i6914

Dekarze
wpracowani aa dachów
kę i papę mogą się zgło­
sić- Fordon, Stenkie-
wcza l, firma Ntetn-
czeński. i7lC4

Potrzebne
zaraz do fabryk( kape­
luszy. Jagiellońska 52:
1 maszynistka do szy
cia kapeluszy słomko
wych, 1 poduczona mar

szantka obeznana w eks
pedycji i służąca z do­
brem) świadectwami T.
Ziółkowski. (7146

S!łodszy
pomocnik restauracyjno
k lonjaltty poszukuje po
- sądy zaraz lub od 1
kwietn)a Łask. of. uor

pod ,.Ronaoetiik" do Dz
Bydg. (7115

Poszukuję
mieszkania 1--2 pokoj
z k uchatą. Zgłusz, pod

K P.’ de ,,Goniee la
walida”, ał. Jagiełło ft-
ska 56. (7064

PożyeeM
od 3-4000 zł na hipo-1
tekę lub na weksle nd
dwa łub 3 Riieetąee po-
trzeboję. Pfwont ołxx
lętny. Posiadam 168
mórg ziemi. Adres wska­
że Dzień- Bydg. (7134

liuch mistrzy ni
młodsza która pracowa
ia w hotelach z dobre
mi rekomendacjami po
trzebua zaraz lub od t
swietnia do bufetu Hńt-
taara w Środzie. (7157

Sstotarzy
na fornierowane meble
przyjmie natychn iast
St. Męka i S-ka, Grun­
waldzka 94. .71 41

Sia woler
młody inteligentny, z

średnim wykształceniem
szkoły realnej i handlu
wej, znający wszelką
pracę biurową poszuku­
jezarazlubod1 4.25
!ios?idy. Oferty uprzej­
mie do Dzień. Bydg
pod , Zn ijący". (6938

T-a mienię
miearkante 3 poko)ow.
z kuc bulą na podobne
lub 2 pokojowe. Sien­
kiewicza 52, parter le­
wo, (7169

fSOO ek
wypożyczę firmie pod
gwarancję bankwę- OŁ
pod ,,L. C." do Dzień.
Bydg. (7170

Diezzkmnie
3-4 pokoje i ożywa
niem kuchni w lepszym
domu Gdańskaj od 1. 5
tub później dla solidne­
go małżeństwa do wyna
jęcia, edeny pod .^74T
do C B, ,,Esp

(7088

Inwalidę
z gotówką 2—5 tys. zł.
przyjmę do preedsig-i
biorstwa przemysłowo­
handlowego tako wspól-
pika. ZgŁ do Dz. Bydg.
pod ,,W R P,- (6869

Przyblękat
się młody wilk 12. 3:
Podgórna 10. (6949

Dom
1 piętrowy, zajazd z re-

Siauracją, jaho letnisko
z Uuzcm ogrodem, bti
sko iasu, wody, ładne
otoczenie, w tem jest 15
pokoi, 150 stolo w, 600

ktzejsei ogiodowych,
kompieine wząuzeme

restauracyjne, mzytem 6
murg Ziemi z buuynka-
rni dobrem! do Spizeda
ma mo dzierżaw. Ci na

podług umowy. Riaaee
tu, Dworcowa 60. Na od­
po widź i zt.

Aa sprze,iażt
2 giSpoduisiwa po 12

mdig z budynkami ra­
zem lub oddzielnie. Na
kiełsaa 26, Mm dzyń.

i?na

do,ją
rasowych kur ,,Ply
mouth Rocks i włoskich
kuro,uatwiakćw sprze­
daię 15 sztuk 5 zł. O-
paka-ante po cenie za

kupna. A. Żetewska
Unisław - Pomorze.

(7127

tzi(im
ca 7 nia, materjal na

ubranie męskie korzy
stnie na sprzedaż Kwia­
towa l, 111. (7152

Na sprzedaż
używana kuc nia, sy
p aika i inne rzeczy o

golem lub pojedynczo.
Januszkiewicz, Nowo­
dworska 36. (7U87

Na raty
meble łóżne de naby

a jak: kamu-y, leżaki
mateiace nakładane i
szpu atc,lózka polu we i
.ane. Mazowiecka 6.

(544o

Si upię
dom w centrum, wpla
ta 20000, Uf. do Dzień
Bydg. pod , I,W , (?I(D

li upię
dobrze utrzymany dy-
wmn i eamitur k!u
bowy. Ofertv do Dz.
Bydg. pod ,F. F."

(7123

Pierwszorzędnej
siły cukierniczej poszu
Kuje zaraz Barowa pie
kartiia i cukiernia, Cheb
muu A. Kurowski.

6,184

Ż ’

odróżująeego
do zwiedzauia klienteli
prywatnej poszukuje się
Gdańska 153 li prawo

(7160

Łnteliyentua
lanienka iat 17, posiad

! kl wykszt poszukuj!-
posady w jakimkolwiek
biurze lub Składzie. Oi
do Dz. Bydg, pod ,,,!n
teligentna". (7117

mieszkanie
noszukuję 2 pokoi z ku
chnią wprost od gospo­
darza urzędnik kolejo
wy. Adres wskaże Dz.
Bydgoski. 17161

LEKCJE
a użne dla Patii
Kursa oajmodniejśaego
i wytwornego kroju
damskiego, aziecięceeM
dla chię cowj i bieli

zny. Metoda ułatwiona,
czas nauki dogodny
Takie kurea dla giu
ebuBiemych. Sitna te wi
cza 16 1 lewo. (64śo

!)teni)yrujji
szybko wyuczam. Zgl
Wysoka itt (fUo

Dehcje
nauzyki po pizystępnej
c,enie, żlduuy 5 ptr. ie
wo. 4,6978

^tarszeyo
samotnego człowieka
który byl już zatrudnio­
ny przy cbciych, potrze­
buje Lecznica Miejska
w Bydgoszczy. 71iv

Pze!ufinik
krawiecki tylko pier­
wszorzędna silą może

się zgłosić. W. otankie
wicz, Hermana Franke-
go 4. 17164

Sndwżąca,
z dobrem! świadectwa
tal, umiejąia dobrze go­
tować, do wszelkiej pra­
cy uumowęj, potrzebna
od i kw.etaia b. r. Na­
klo - J- Jurkowska, ap-
tekarzowa. (7116

Dziewczyny
poszukuje Janw wicz,
jagiellońska 4. Ol?a

tłtiojt ec

potrzebny. Jagiellońska
nr. 4. .7171

Panienka
licząca ;at 26, z lepszej
rodziny poszukuje posa­
dy w lepszym domu ja
ko wyięczrclelka. Zgi
do Dz Bydg pod ,,L.L.

(7121

POKOJE

Pokój
umebl. mieszkalny i sy­
pialka zaraz do wyna
jęcia Ukute Gruawaidz
ka 104 II lewo. (1151

Portfel
czarny zawierający pie­
niądze, oraz niemieckie
i inne papiery zgubiono
w środę dnia 11 3 25.
w pociągu odchodzącym
z Poznania o godz. 15,if
io Bwdgroszezy 19,ls.
Uczciwy znalazca zech-
ce pieniądze zatrzymać
a papiery i portfel zwró­
cić. Schwarz, Malinowo
pow. Tczew. (7112

bita rszu
uczciwa służąca, dobrze
gotująca potrzebna od
1. 4 25 iesskowa, Po
znańska 30. (?Ula

Dasjerka
do solidnego interesu
z kaucją od 3—6 tys. zi
potrzebna. Zgi. pjsmięo
ne lub osobiste nu 4-6 .

W iadutność Kantor, Po­
znańska 18. (6836

Dieyta
kantorzy s ka z znajo­
mością księgowości i pi
B.mieus na maszynie po
szukuje posady od 1. 4.
25 r. Łaskawe zgłosze­
nia uprasza się do adm.
Dzień Bydg. pod ,,W

’. 5W’.

Panienka
poszukuje 1-2 pokoi z

kuchnią. Adres wska­
że Dzieo. Bydg. (?BL

Obelgę
rznconę na p, Grabow­
ską odwołuję. Joppek.
Śniadeckich 3L (7131

IG nr. (7114

Uczennice
do szycia bielizny po­
trze nne. Wiad. w Dżin.
Bydg. 7146

Poszukuję
posady w składzie pa­
pieru, władam polskim
- niemieckim językiem

mam doświadczenie
hianży papierniczej,

_l. pod ,,G.L)." do Dz
Bydg. (71UB

bitarszy
pan poszukuje pojedyn­
czo Umebl. pokoju bez-
utrzywama, mieszkałby
też z dr,ugim, uf. do
pod ,,Nr. 717ó4 du Dzień
fcydS- (7178

zaginął 22 b. m filutek

biały, czarne łaty, przy
obroży 2 znaczki, Kor-
dęckiego ł I ptr (7146

Pies (wilk)
wabiący się ,,Cars"
zbiegi. Łask. zgi. Ko-
aarskiege 2. (7178

i
i
w

Zgł,

Służąca
uczciwa, dobrze poicco
na, umiejąca gotować
ootizebua do wsz,ystkie
go. Iwaszkiewicz, Gatn
ma 2 nic. U16o

A"ielęgmurka
lat 25, poszukuje posady
najchętniej na majątku
Zgi. pod nJE. U," uo Dz.
Bydg. 4?ib2

Poszukuję
próżnego pokoju przy
ui, Dworcowej lub w po
oiiiu. Zgł. W. Lewic-
k,i, Dworcowa 17. (7173

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Siaszyca 5 par ter

prawu. tfNb

Osoba
znaną jest, która w so­
botę dma 2i bm. w I)d-
mu Konfekcyjnym para­
sol zabrała. Uprasza się
w 3 duiacn do atlann.
Dzień. Bydg. oddać w in-
nym razie ścigać się bę­
dzie aądownis. T, S,

l?163j
""



Sfr. fe. DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, li. S. 1935. itr. 67,

W piątek, dnia 20 marca po południu o godz. 3.30

zasnął w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św. mój najukochańszy mąż, nasz

najtroskliwszy ojciec
ś. p.

Józef Chmara
przeżywszy lat 51, o czem donosi wszystkim krewnym
i znajomym w ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi

Ekaportaoja awłok odbędzie rę we wtorek, dnia 24 b. m.

9 jęodwinie 5..5O po południa s domu żałoby, al. św. Trójcy 17, na

stara. (?as

Przekonaj się l!! Przekonaj się!!!
o stale wielkim wyborze

płaszczy i ubiorów męskich i damskich

oraz manufaktury - bielizny damskiej
i męskiej - towarów bieliźnianych- obuwia

damskiego i męskiego
na najdogodniejszych warunkach kupna
MA

E. ZAREMBA i SKA
Bydgoszcz, ulica Długa 66 I. piętro róg Podwale.

MtitllMi
Po długich i ciężkich cierpieniach

rozstała się e tym świ%tem dnia 20-go
marna br. a ęoda. l(F/, preedpołud.
a%aaa kochana córka, siostra, doda,
kmsyaka i esareeasMMia śp.

w wieku 20 id i 9 miesięcy.

W smutku pogrążona

Rodzina

I M. Krawczyk
narzeczony.

Bydgoszcz, dnia 21 marca 1925 r.

Ul. Poznańska 16.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek,
24 bm., o godzinie 1 s3 po południu
z hali starego ewangielickiego cmen­
tarza na ten cmentarz. 7967

Ogłoszenie.
Państwswe NadlBfinictwo Osie,

powiat Świecie (Pomorze)

Bprzedaje w drodze submisji dnia 4 kwie­
tnia 1925 r. około

B500 a3

Szczegóły ogłoszono w Rynku Drze­
wnym nr. 23; udziela ich także na żądanie
Nadleśnictwo. (7144

Urząd Skarbowy Podatków i Opłat
Skarbowych sprzedawać będzie w drodze

licytacji dnia 4 kwietnia 1925 r. o godz. 9
przed południem na rynku następujące
przedmioty:

1) szafa żelazna do pięniędzy ognio­
trwała

2) 3 lustra
3) różne towary krótkie
4) 2 regały
5) urządzenie składowe
S) szafka szklana
7) 234 kapeluszy i czapek damskich

a to zimowe, wiosenne i salowe.
Przedstawione powyżej przedmioty sprze­

dawane będą najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą gotówką Szafa żelazna
urządzenie składowe i 2 lustra sprzedawane
będą w sklepie firmy Karwasz. (7154

Chełmno, dnia 20. marca 1925 r.

Urząd Skarbowy Podatków

i Opłat Skarbowych.

Obelgą
rzuccną na panie: Stefanję Bukowsną, Beneriyktę
Bukowską i Wandę Reinhoic podczas zajścia
w dniu ,3 marca jpsrj4eł Fysił 1 nin,eJszx m l-hc
r. b. z zaiem ŁUsSsllS^ jalme najmocniej
prze pr. sza my (7117

T. Święcicki. M, Marciniak.

Śruby
de drzwwa, zamków,

maszyn, pługów,
ifiocze

óaruuasss!UW(gg.
motarki i nlłv,

cyna i ołów,
narzędzia nawa i uży­
wane I Inne rzeczy w

mniejszych i większych
ilościach odda tamo z

mwodu zwinięcia inte­
resu Zg-ł pod ,,B. 5"1 do
Dz. Bydg. 7135

TANI tydzień
na dohre tłuste Mitel
Nadszedł większy tran

sport dlats-
go łan ej, Korzystna
cena gatunek 11 za

zloty, gaianek 12 za zl.

Dopóki zapas starczy

Zofio tteyerowu,
D!aga nr. 13, obok fir­
my nasion Wedel. (714

Do wydzierżawienia

p!ac
z bocznic§ kolejową par
kanem. kantorem dużą
szop§ kolejka z kompl
zarz;idzeniem. Dzierża­
wa bardzo ciska Zglo
szenia unrasza (71t9
Moaa:aEBBaussre; Ss

Kordeckiego 7.

Służąca
iokojowa potrzebna za­

raz. Zgłaszać S’§ tylko
z dobremi świadectwa
mi. ul. 20 Stycznia 4
parter. (6985

loifierii
powozowe kopalowe, ema’j we białe
i Rolrrowe, spirytusowe, lakiery do że­
laza, parowozów i t. d .

s iec. phnv do jasnych kolorów

fforBsKg

kierowe do ooiifó
:ry emaliowe ,,Li
IFosrltewf

lakierowe do ooufóg ,,Blask" oraz la
kiery emaliowe ,,Lustro!" w puszkach

spec, ochroone przeciw rdzy wg. paten­
tu Dr. Liebreicha w róznvch gatunkach
szare, czarne 1 czerwone

znanej marki

,,Zabłocie" Zakłady Cham, w Żywcu
poi!ła sio po naci! łiiite iamj:aftli.

Reprezentacja:

M liWiH ST. MflTDSZEWSKI
dawn Engeihardt 1 Co.

Bydgoszcz, ul. Gdańska 43, teief. 433.

Prosimy żądać oferty. (6457

nadającej się na obszeroe biura I składnice,
u dożonej przy ulicy Dworcowej lub jeduej z po-
bocznvcn ulic.

Oferty z podaniem wymaganej wpłaty pod
,O. M . 1342M do Dziennika Bydgoskiego. i7178

wszelkie ziemiopłody.

ospę, śrót, makuchy,
węgla, rztuczne nawozy

Wymieniamy zboże na mąkę.

. ,Roln(h"wTrzec!ewenSi
Teief Kotomiere 20 i 21

łśBHBB W EC?iSfeató

:li.

(6862

Poszukuje się S-W dzieluyeli

kamieniarzy
a większe prace. Uwzględnieni będą zdolni i dzielni

fachowcy. Zs4 iszenia pisemne lub osobiste do: Franci­
szek Bohlt, Poznań, ul Łazarska 23, Zakład rzeźbiarsko-
sztukatorsko-kamieniarski.

Do naszego składu detaliczne go noszuku]emy
d 1 IV !ub później

MS laki
Reflcktu emv tylko na s ię oierwszorzędna

mogącą się wvk^zać dobremi leferencjami i u-

miejaca dvsoonować w ększy.m ,ersone!em.
D i ofert rosimv dołączyć odoisy świadectw,

f tografję oraz podać wymagania przy wolnym
stme i stancji

Hurtownia t)warów kotonjainych
Starogard (Pomorze). (7155

Poszuhulę 1 cBsłomfsfrza
tylko pierwszorzędna siła możliwie ka­
waler pod dogodnemi warunkami. (6987

Świadectwa oraz wniosek uprasza się
skierować do

C^^I^Iebś
poczta Kokoszki, pow. Kartuzy i k’omorze).

Staro zaprowadzona fisa,SsnrssjjSflKaH meSsSi
w Wielkopołsce poszukuje zaraz obeznanego
z branżą

akwizytora i sprzedawcę
biegłego w języku ooiskim i niemieckim Zgło
szen a z podaniem zvci rysu, odpisami świadectw
i podanie o zadanej pensji pod ,,Nr. 88 H." do eksp
Dziennika Bydgosk ego. (6713

KUPIEC

,rs!ążkowy - bilansista, ostatnio k er wnik większej
f,rmv poszukuje posady najchętniej w branży skór.

Zgłosz. pod ,,Kierownik" do Dz. Bydg. (6939

Rutynowana koresuont!cntRir
stenograłujmca pe polska I nemieckn i r antą ca aa

maszynie, do tmejneee preedsięb.erstW!t insza-
kiwana ed natychmiast.

Wnioski c życiorysem, odpisnmi świadectw i
Dodaniem pretensji attrasza się pod Nr. ftPtl do
Red. tegoż ó,sma. (Ó9b5

Dla kapitalisty piękny

majątek
z zamk em, nowotzesnemi wygodami, jak cen

trafne ogrzewanie, św atło i siła elektryczna, 355
mórg dobrej z emi, z iywvm i martwym inwen.
tarzem. w powiecie wyrzyskim, jest natychmiast
do nabycia. 756

Ref ektanci z kanitałem 30-80000 zł. zechcą
przesłać oferty do dnia 31 marca br. pod adresem

ra. S,ewamcStBwsSfl
zarządzca u iadh sci, Bydgoszcz, Gdańska nr. 54
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Żaden inny naród na

święcie, tylko Polacy,
żywią opłaca,)ą, tuczą,
— zbogacają, —

ss dobrowolnie k

trzy milionową armję
nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u źy
dów. Od dziś kupuj

tylko
u ę?wo’eh!

Kalendarze
są jeszcze i

Wszyscy nowi abonenci, którzy nie otrzy­
mali naszego kalendarza książkowego na

rok 1925, mogą go otrzymać nadsyłając ad­
ministracji swój adres i załączając 20 gr na

przesyłkę.


